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Z nowym kwartetem Czytelników do rycŁłego «dnow l«nla pr«- 
Humerały celem  uregulowania

« •
Przedpłata na D z ie n n ik  Polski wynosi:

na prowincji z przesyłką, pocztową: 
kwartalnie (po komcc czerwca rb.) 5 zł. 50 ct. 
półrocznie . • ....................................—  »
jo  końca r. 1877 ....................... 16 „ 50 „
miesięcznie  ................................. 1 „ 85 „

we Lwowie bez przesyłki pocztowej, 
kwartalnie (po koniec czerwca rb.) 4 zł. 50 ct. 
o ó ł r o c z n i e .......................................   _

13 „ 50
półrocznie . .
lo końca r. 1877
m iesięczn ie  1 " 50  „

Przedpłatę przyjmuje się tylko od 1. i 15. 
tażdego miesiąca.

Pieniądze prenumeracyjue winne by** adresowane 
lo „Administracji Dzień. P o l s k ponieważ Admi 
listracja nie mogłaby uwzględnić reklamacyj z po- 
vodu przesyłek pod innym adreaem. ________

L w ó w  4 kwietnia.
\ Więcej hałasu niż sprawa protokołu lon

dyńskiego, narobiła w kołach dyplomaty
cznych i giełdowych wieść o dłuższym ur
lopie Bismarka, którą w czoraj podano w 
telegramie z Berlina. Jak się teraz poka
suje, telegram ten został poprzedzony jeszcze 
bardziej alarmującą wiadomością, bo Die o 
urlopie była mowa, lecz nawet o dymisji 
kanclerza niemieckiego.

Jakie są powody tak ważDego zajścia, 
to o tem snują się po dziennikach bardzo 
różnorodne pogłoski. Od kilku tygodni jak 
wąż morski, pojawiała się wersja o jakichś 
awanturach pomiędzy Bismarkiem a mini
strem marynarki niemieckiej jen. Sloschem, 
które musiały być załatwiane osobistemi 
wpływami cesarza Wilhelma, by Die dopu
szczać do kwestji gabinetowej. Ponieważ 
jednak nie wiadomo nawet, jakiej treści są 
wzmiankowane zajścia, a z drugiej strony

w opinji całvoh. Nio- 
Tntoc PjK^SbycŁ jest nadto silne, by mo
gło być* zachwiane podrzędnej natury zatar
gano w  administracji, przeto należy szukać 
gdzieindziej wytłumaczenia takiego obrotu 
rzeczy, zwłaszcza, że pora nie jest bynaj
mniej potemu, aby Niemcy mogły się e bejść 
bez. rady swojego znakomitego męża stanu. 
Każdy bowiem czuje, iż stan niepewności 
teraźniejszej musi się skończyć jakimś prze
wrotem bardziej stanowczym, i że pierwszy m 
przedmiotem tej katastrofy będzie się musiała 
stać sprawa wschodnia, rozżarzana ciągle 
przez Moskwę. W takiej chwili niebezpie
cznej, Bismarka usunąć od sieru jednego z 
największych państw Europy, i zneutralizo
wać wpływ jego —  to me byłoby rzeczą 
pośleduiej wagi, i nielada przyczyny m us?s 
tam grać rolę. jeżeli do czegoś podobnego 
przychodzi.

Zamiast tedy dawać jakąkolwiek wiarę 
oczywistym baśmorn o sporach z ministrem 
marynarki, którego nazwisko poraź pierwszy 
stało się znane w kampanji francuskiej, ja
ko szefa sztabu jednej armji operacyjnej, a 
od togo czasu nie wiązało się z żadnym 
ważniejszym faktem europejskiej doniosło
ści, należy o wszom przyjąć, że wpływ 
Bismarka spotkał cię % daleko potężniejszym 
wpływem pewnych powszechnie znanych

konneksji dworu berlińskiego z petersbur-

Jak wiadomo, Bismark należał do g łó
wnych twórców t. z. przymierza trójcesar- 
skiego, które jak skutek okazał, na to tyl
ko zostało sklejone, aby w formie delikatnej 
lecz niemniej donośnej, krzyżować Moskwie 
ambitne plany. Pamiętać należy, iż przy
mierze to, na które z trw>»g spoglądały 
ludy, zostało Zawiązane w Berlinie pod 
auspicjami Bismarka jako gospodarza dy
plomatycznego. Utwierdzę ć je miały kilka
krotne zjazdy samych monarchów lub ich 
poważnych familj&ntów, lub ich głównych 
ministrów.

Przebiegając myślą te wszystkie zjazdy, 
a porównując rezultat praktyczny, jaki z nich 
wynikł dla gabinetu moskiewskiego, speku- 
lującego na zapewnienie sobie jeśli już me 
czynnego wspćłpracown ctwa, to przynaj
mniej przychylnej neutralności ze strony 
mocarstw sąsiednych —  przychodzimy do 
przekonania, że nietylko nie „wyklarowały 
one sytuacji“ dla Moskwy, ale przeciwnie 
zaciemniły ją tak, że szanowna protektorka 
Wszechsłowian musiała wreszcie największe
go swojego intryganta użyć do jej wyja
śnienia.

Ignatjew tłumaczył Austrji konieczność 
wywarcia czynnego wpływu na stosunki 
etnograficzne Turcji, choćby już dla tego, 
aby zadowolić opinję swoich własnych a 
licznych żywiołów słowiańskich. Argumen
tacja w tym kierunku była naturalnie gro
chem o ścianę, bo polityka austrjacka na
brała już zbyt wiele doświadczenia, by się 
dać wyprowadzić na nowe i jeszcze bar
dziej bolesne W Berlinie musiał Ignatjew 
przekonać się. jeszcze o większym sprycie 
w zapatrywaniach. W miarę tedy, jak za- 
wikłania protokołowe nagliły, musiało Mo
skwie zależeć na tem, aby podkopać sta
nowisko tych ludzi, którzy jej planom stawią 
czoło.

W  AustjI Jtamaryla hm bardzo inułe 
pole do działania. U samego dworu w 
Wiedniu ma ona potężnego przeciwnika w 
całej adherencji węgierskiej. W Berlinie 
jednak intrygi familijne, oparte na bliskich 
pokrewieństwach z dworem petersburskim 
są daleko silniejsze, i one to główną grają 
rolę w kwestji puszczenia Bismarka na 
urlop.

Ale wątpić należy, by się to Moskalom 
na co przydało Bo przecież i w Nitm 
czech nie znajdzie się żaden polityk, któ
ryby interes państwa poświęcał osobistym 
sympatjom cesarzowej Augusty, i był ślepy 
na ciągłe wzajemne umizgi moskiewsko- 
francuskie.

Ck. Ra lik kredytow y włościański

jako Bank związkowy
dla. Towarzystw zaliczkowych.

II.
(H . J .) Glłos nasz, któryśmy w pierwszej 

chwili podnieśli przeciw zachciankom ck. uprz 
Zakładu kredytowego włościańskiego, ab* stać się 
c e n t r a l n ą  i n s t y t u c j ą  dla Towarzystw 
zaliczkowych, którą zdradził w swojej odezwie 
do Towarzystw — nie jest odosobiony. Zu peł
nie to samo zapatrywanie wyraża Patronat i 
W ydział związku w piśmie swojem z dnia 26.

marca rb. do dyrekcji te*oż zakładu, jako w od
powiedzi na wzmiankowauą odezwę wystosowa
nemu, a które dosłownie amieszczamy:

„Odezwę Szanownej dyrekcji z d. 15. marca 
br. w sprawie otwarcia kredytu stowarzyszeniom 
zarobkowym i gospodarczym w Zakładzie Kre
dytowym włościańskim, wziął Patronat wspólnie 
z W ydziałen Związku pod ścisłą i wszechstron
ną rozwagę, d> czego tembardziej był obowią
zanym, że tak ważnai dla Stowarzyszeń sprawy 
nie mógł pominąć milczeniem, a czuje całą od
powiedzialność za wskazówki, jakich Stowarzy
szeniu m udzieli. W  przekonaniu, że dyskusja w 
tym przedmiocie pożądaną będzie zarówno dla 
Stowarzyszeń jan i dla samejże Szanownej D y 
rekcji, pozwalamy sobie przedstawić nasze w tej 
mierze uwegi.

Szanowna Dyrekcja oświadcza gotowość o- 
twarcia Stowarzyszeniun naszym kredytu do m  
sokośoi 200.000 złr. w. a ,, a względnie i 250.000 
złr. — lecz żąda zarazem, ażeby do wysokości kre
dytu maksymalnego, jaki poszczególnym Stowarzy
szeniom wymierzonym będzie, dano pokrycie w „we- 
kolach osobistych kilku członków, przez Dyrekcjo 
Zakładu oznaczonych.“ Zadanie to zmi mia stano
wcza naturę przyrzeczonego kredy1 u, a wręcz jest 
niezgodnem z zasadami, na jakich się Stowarzysze
nia nasze opierają. K re d jt  w ten sposób pokryty 
nie będzie kredytem Stowarzyszenia, lecz po 
sz ‘O gólnych mego człohków, nie będzie się upie
rał na tej jedynej podstawie, z której Stowa
rzyszenia nasze czerpią swą siłę —  na solidar
nej poręce w s z y s t k i c h  członków , lecz na o- 
sobistej kredytowej sile j e d n e g o  l u b  k i l k u ,
na opinii, jaicą Nakład kredytowy włościański 
mieć będzie nie o Stowarzyszeniu, lecz o je- 

: dnyn lab kilRu z jego członków, na gotowości, 
z jaką ci przez Zakład wskazani członkowie ze 
chcą oprócz zwykłej a nieograni izoneij poręki 
przyjmować jeszcze nadzwyczajną, ani statutem, 
ani ustawą nieprzewidzianą odpowiedzialność. 
Taki kredyt Stowarzyszeniu otwarty, może w 
każdej chwili być zachwianym, przez śmierć mb 
wystąpienie podpisanego lab podpisanych, cho
ciaż Stowarzyszenie samo mimo ubytku tych 
członków nie uroniło nic ze swej żywotności, 
ani z istotne! w  samem przedsiębiorstwie tkwią
cej siły kredytu N ie możemy zresztą pominą’ 
tej jeszcze okoliczności, że nadając kredytowi 
Stowarzyszeń tę osobistą formę, zdaje się je na 
łaskę i niefaskę poszczególnych członków, którzy 
dochodzą do zbytniej supremacji bardzo dla in
stytucji naszych niebezpiecznej, a z zasadam1
icń niezg. cnej. Łatwo m ole wtedy na «zali po
stanowień Zarząda, lab nawet, walnego zgroma
dzenia zaważyć w danym ranie nie utotny 
wzgląd na sam interes Stowarzyszenia, lecz g ro 
źba cofnięcia kredytu, która — biorąc lud/.i ta
kie i, jakimi są —  nie należy do rzeczy niemo
żliwych.

Ubolewać tylko nahży nad tem, że Icilkoletni 
tak piękny rozwój naszych Stowarzyszeń nie zje
dnał im jeszcze u Szanownej Dyrekcji tego uznania, 
jakie znalazły już u innymi nitm ziej poważnycń 
Z-ikladów, i że zasada nieograniczonej poręki, 
dająca wierzycielom zupełne bezpieczeństwo, z 
tak niedostatecznem jeszcze spotyka się zrozu- 
mieriem.

D ragą okolicznością, która niezmiernie ntrn 
dni Stowarzyszeniem korzystanie z oferty Sza
nownej Dyrekcji, jest zbyt wygórowana stopa pro
centowa. G dy Stowarzys".euia same udzielają 
człoukum swy m kredytu na 10% , gdy np. lw ow
skie Tow. zaliczkowe przyjęło 9 %  dla człunków, 
a kilku bratnim instytucjom udziela kredylu na 
8 % , Zakład rozporządzający tak wielkiemi zaso
bami. jak Bank włościański, ońaiuje ira kredyt 
na 10%  i 9 %  —  ż którtgo mogłyby oczywiście 
ko stać tylko Stowarzyszenia, biorące 12%  i 
11% , co niewątpliwie jest stopą zbyt wysoką. 
Dążeniem Stowarzyszeń naszych jest i być musi, 
stopę procentową ile możności zniżyć —  korzy
stacie zaś z kredytu przez Szanowną Dyrekcję 
ofiarowanego, musiałoby ją  w wielu bardzo Sto- 
warzyaztdrach poJnieśó o 1 lub 2% .

Nakoniec zapowiada Szanowna Dyrekcja, iż 
przy najdroższym, bo 10 procentowym kredycie 
w rachunku bieżącym, dążyć by musiał Zakład

do tego, by zawsze z końcem czerw ca, i szcze
gólniej z końcem grudtia, część funduszów zre 
alizowaó, skutkiem czego kredyt w  rachuuku 
bieżącym w poprzednim ustępie odezwy nazwa
ny rocznym, zamienia się częściowo w półroczny, 
dia Stowarzyszeń z wiem względów niedogodny 
Ogćluikowe zaś wyrażeni^, by „częśó“ funduszów 
była zrealizowaną, bez określenia j a k a  to częśc 
Dyó musi, stawia uas wobec jakiegoś ze strony 
Stowarzyszeń zaciąguąó się mającego Zobo
w iązania, którego wyschoćci zmierzyć uiepc 
dobna.

Te t  ..agi nasunęły się Patronatowi i W y 
działowi Związku po dokładnem rozważeniu Ode
zwy z dnia 15, marca —  i doprowadziły nas do 
wniosku, iż Stow: rzy3zonia nosze chyba tylko 
wyjątkowo i po wyczerpaniu wszelkich innych źró
deł kredytu mogłyby z oferty Szanownej Dyrekcji 
korzystać, jeżeli warunki kredytu tego pozostaną 
ttkie, jait je  w oaezwie określono. Czuliśmy się 
obowiązani przedstawić Szanownej D yrekcji te 
uwagi w przekonania, iż otwarte wypowiedzenie 
zdani ł  w  tak ważnej sprawie byio naszym obo
wiązkiem, i że dla obu stron jest ono pożądanem

Pajączkowski.“
Spodziewaliśmy się tego po patronacie, i 

mamy nadzieję:, że inaczej nie z: ozumią wszystkie 
nasze Towarzystwa.

Prócz powyżs/ego, ba-dzo poważnego głosu — 
umieściła Gazeta Narodowa w  tej sprawie dwie 
korespondencje z prowincji, z której jedna przy
chyla się do naszego zdania, w  drugiej zaś ko 
respondent, wielki zwolennik Banku włościan 
skiego, —  upatruje w  naszym artykule nienawiść 
do tego Banku, a w propozycjach w Odezwie 
zawartych nic złego nie widzi. Snaó autor nie 
mi»ł jeszcze dotychczas sposobności przypatrzeć 
się d o b r o c z y n n e m u  d z i a ł a n i u  tego Z a 
głada na prowincji, —  albo nie chce ich wi
dzieć.

Wystawa lw owska w r. 1877.
O g ł o s z e n i e .  W  ostatnich dniach przed 

31 marca, jako terminem, w którym lista zgfo- 
s£3r. na wystawę krajową miała być zamkniętą, 
wielu producentów, mianowicie z zachodniej czę
ści kraju, objawiło komitetowi *ystawy życzenie, 
aby odroczyć zamknięcie listy jeszcze na kilka 
tygodni. Jakkolwiek okazy zapowiedziane przez 
wystawców przed 31. marca rb. zajmą bardzo 
znaczną przestrzeń zabudowań preliminowanych 
przez komitet, a w uiekuir/cli gimy jak 
w grupie bydła rogatego i owieu, liczba ogło
szeń już nąw^f przewyższył a prełimmarz to 
przecież komitet wykonawczy, pragnąc aby wv 
i-tawa dala jak najzupełniejszy obraz produkcji 
kraju, postanowił uwzględnić życzenie powyższe 
w nadziei, że uzyska dia wystaw* fundusze, k tó
re po ..wolą mu rozszerzyć zabudowania

U stan-wiając obecnie jako ostateczny ter
min zgłoszeń dla g r u p y  m a s z y n  i  n a r z ę 
d z i  r o l n i c z y c h  dzień 1. m a j a  r b . ,  zaś 
dla w s z y s t k i c h  i & u y c h  g r u p  d z i e ń  
1 5  m a ju  r b . ,  nadmieniamy, że ma daisze od
roczenie terminu zgłoszeń pp. wystawcy w ża
dnym razie liczyć nie mogą już z tego powodu, 
że Komitet wystawy tylko do 4. czerwcr rb. 
ma prawo żądać od przedsiębiorcy budowy w y
konania budowli dodatkowych na podstawie cen 
jednostkowych z góry umówionych.

Z  komitetu wykont wczego wystawy krajo- 
wej, D yrektor : B desław Augustynowicz. Z a  se
kretarza : J. Greliński.

znać, ale i obcym goś iom uwydatnimy znaczny 
postęp.

D o ciekawszych zapowiedzeń należą: Od 
Towarzystwa lekarskiego z K rakow a, którego 
odezwę osobno cgtosimy, Dyrekcji skarbowej dóbr 
i lasów, c. k. Nadprokuratorji wyroby ze wszy
stkich zakładów karnych. Zarząd instytutu g ł i  
choniemych, tak samo ociemniałych, zarząd domu 
obłąkanych na Kulparkowie, komitet szkoły i 
przemysłu koszykarskiego w Krakowie, tOwarz. 
naukowe makowskie, rada szkolna krajowa, 
szkoła leśna i Dnblany staną z odpowiednią go
dnością.

Wielką ciekawość wzbudza narząd dóbr Ż y 
wieckich (arcyksięcia Albrechta); zażądał on lbO 
metrów kwadratowych, a bogaty spis przedmiu- 
tów, okazów górniczych, gospodarstwa leśnego, 
wszystkich działów roiniczyeh i z tymże będą
cych w styczuości, jednero słowem naiumiąję- 
tniej, z rzadKą znajomością teorji i praktyki 
rozwinie zarząd górnictwo, leśnictwo, rolnictwo, 
zacząwszy od produktów surowych aż do zupeł
nego zużytkowania i przeróbek. Z  najmniejszego 
okruchu lub odpadku Lawet, który gdzieindziej 
marnieje, umiano odpowiednio skorzystać.

Dalej inżynierja, budownictwo i technologja, 
górnicze, leśne i rolnicze występują z dóbr ży
wieckich w imponującej okazałości. —  O niczem 
nie zapomniano, a nigdzie nie maluje się nawet 
cień spekulowania na n iszą  kieszeń, ale zrozu
mienie naszych potrzeb i ducha wystawy. T< 
też jnż naprzód zapewnić możemy przedstawi
cieli tego działu, że ich serdecznie na wystawie 
powitamy. Jedynieby to nas bolało, ginby * in
nych stron kraju, rolnicy i przemysłowcy nasi, ni3 
dotrzymał, kroku, chociaż w przyoliżenin, stoso
wnie do środków.

Nf zakończenie dziękujemy gninie Sam 
bora, która skrzętnie zajęła u ę  przygotowania
mi, i udziela nawet zaliczek biednym przemy
słowcom. Tak samo w gminie Jaworow, gdzie 
to król Jan III z kowalanką wywijał oberka 
po powrocie z pod W iednia. Otóż gmim ta, 
jedna z pierwszych, stanęła „ c z e m  c h a t a  bo -  
g a t & “ do szeregu. —  Oby wszystkie inne po
szły za jej przykładem —  Pomimo jednak ta i 
radoBnycg wieści, znacz sy zastęp pp delegatów, 
mianowicie z powag powiatowych, nie daje na
wet zuakn życia. Czekamy jeszcze, bo może po 
Świnom m piayoędzie im sił.

W  ostatnich dniach marca nadeszły do ko
mitetu wystawy nader liczne zgłoszenia, a po- 

i między temi j-s t  wiele takich które wystawie 
da-d :ą zakrt-s, o jakim Dziennik nasz nieustannie 
pisze. —  Wystawa nasza kra;owa, daie i a* pra
wie zupełną pewność, że wolna od wszelkiej ko- 
kieterji i czczego blichtru, będzie pierwszą, któ- 

■ ra przedstawi rachunek pracy i zasobów krajo
wych. Rozpatrując się bliżej możemy orzec, że 
nawet. pod. względem naukowym nietylko my es. 
mi będziemy się mogli z wielu rzeczami zapo

n  ^  < a d t ó e j Ł  J io l t t y c z H 0  „ D s >  P o L ł

W i e d e ń  3. kwietnia.
(T.) Ciszę świąteczna przerwali, dniaiaj po

głoska o ustąpieniu Bismarka, nie wiem, o ile 
prawdziwa, bo odeawna świąteczne telegramy i 
wiadomości mają jak najgorszą a zasłużoną przy- 
tem reputację. Ustąpienie Bismarka możnaby 
uważać za tryuml niechętnej mt partji cesarze 
wej Augusty, i kto wie. czyli me za jednoczesną 
zapcwfcdz większbj niż dotychczas prryjaźni 
Prus z Moskwą. Całej wiadomości dodaje praw
dopodobieństw ł to, że cesarz W iinelm nie przyjął 
dymisji miaiotra marynarki jenerała Stoscua, 
który wszedł był w konflikt z kanclerzem.

W  Tyrolu rozpoczęte usiłowania w celu u- 
tworzenia partji środkowej, stojącej pomiędzy 
klerykałami a wiernokonstytncyjnymi. Myśl ta 
przypada więcej do smaku klery kałom uiż wier- 
nokon3tytucyjnym

Podobna part.ja powstać ma w Otochacb, 
pod nazwą „niemieckiej parrji ludowej". Depu
towany do Rady państwa Heinrich wystąpił z 
jej program im, którego treścią jest zamLU' po
godzenia Niemców czeskich z OzecłuuKi- Propo- 
mje on: 1. Podział interesów narciowyuh, w 
ten sposób, ze każda narodowość ma swoje spra
wy szkół Indowych i średnich załatwiać osobno, 
za pomocą bądź synodów szkolnych, bądź dwóch 
odręDnych koryj sejmowych, niemieckiej i czt 
sklej. 2. Usunięcie przysługującego Izbom haa- 
dlowo-przemysłowym prawa wyboru posłów i po
mnożeni liczby posłów z gmin wiejskich. &. Zgodę 
i współdziałacie wszystkich postępowych żywio
łów w kraju ku rozwojowi moralnego i matę-

WYCHOWANIE FEUDAłA.
* a t K M A N  A - C H A T E I A N  . L

Tłumaczyła M ar j a - J ó z e f  a.

o pierwszych latach mesacMe-
S * m 5 S S  M H w raik  Z y 6 % A  m 4 S
in M aiudorf rękach starego barona Ottona 
aego dziadka P8s a» W in landzie, mego szano- 
knlarny starzec z  k w  wy*°ki, suchy i m i
sie zakrzywionym, wą»ami, nosem du-
•esty w 60 roku życU * ° . 8lwemi oczym a, tak 
impanję francuską prze^ji młodzieniec. O dbjl 
92 pod Brnnświkiem, w ,  rePsblikanom w r.

Perdvnandem, który p ó w ? 6 pi 'd aŁ ^ T j ’  
ln»panje: 1813, 1814, 1«1B r * n P°d Sanlield, 
e__________ ________ - a /• Pod BlUc.herem.10 15  r. nnj  -di- u 

®° gąc pomimo ran i głośnych a em’ 
5»ośoi doczekać się wyższego5 Z f  

Zaę uy starzec za aował 7 S L 0Dadnnr̂ '  
Ij^bok i żal w duszy i często skarży) '  

Hohenzollernów; straciwszy me.kt.Arw nłwAiir? nrul  : * .ojca jioueuzuiiernow ; straciwszy
ie Pod t - v rt ,ży ł p,od Je?? ’ rozhazami w bi- 
n t  w  ’ dy i matka moja a
a, wziął ° amarlil w skutek tego nieszczę-
u ł  ostatniej wojnie dymisję i zamie
chhaf r*y zamek Winland niedaleko O s- 
ochał bo Iearami Bałtyku. 8chronienie to
1 M ąjpdm ^ypt^m inało mu minioną wielkość 

-w szczęśliwszych c is  Ach.

Tam to — w starem gnieździe rodzinnem 
chylącem się do upadku, zlewanćm filami Bal 
tyku zamknął sie dziad mój wraz ze mną;  sta
ry  weteran Jakób Reiss, dawny jtg o  ordynans 
z żoną K rystyną stanowili w® dwoje całą naszą 
słnżnę. Byliśmy u bodzy , dobra szlacheckie 
dziadka obciążone były hipotecznemi długami, 
nadto był on dłużnym wszystkim żydom niemie- 

• m za co nienawidził ich śmiertel
nie, mówiąc że nędznicy ci robią sobie przyje- 
mnośo pozwalając narastać procentom w nadziei, 

J eg0 pięknego poranku dziedzi-
f f t a “ Ł dK bodi  ^  i " 8 “ *

Dobry dziadek lubił niegdyś grę w karty, 
jak ia żd y  dzielny zołmerz, niedbały o życie w 
czasie wojny, a teraz... płacić trzeba bvło dłnei 
Gdy myślał o tem, usta mu się f o | a ł y ,  nos 
zakrzywiał jeszcze bardziej, a pięści ściskały z 
oburzenia, przeklinał całą Judeę z ojca 8y. 
aów —  od Abrahama aż do ostatniego kupczy
ka z Frankfurtu.

J a  tylko umiałem wywołać jego  uśmiech. 
Niekiedy wynosił mnw na niętro do starej ga- 
leiji i na platformę Winlandu, zkąd widok na 
morze Tu patrzył przez arkady na fale nde- 
rza'ące o brzeg spieniony, *a łódki rybaków w 
dali rozciągający) h swe sieci lub spieszących do 
brzegu przed nadejściem wieczora. W tedy, wspar
ty na łokciu, obejmując mnie ramieniem m ówił: 
—  Patrz Zygfrydzie, patrz! cała ta ziemia i ta 
wielka woda były niegdyś n asze ; te statki, 
które widzisz tam w dali z szaremi, rozwinię- 
temi żaglam'' opłacały nam dań za wstęp do 
zatoki, te łódki oddawały uam część połowu,

chaty rybackie, gdzie solą, wędzą, marynnją ry 
by, płaciły nam tyle za sól, tyle za drzewo, 
tyle, za miejsce, które zajmują na wybrzeżu; 
chłopi, którzy orzą, sieją, zbierają, nam winni 
byli żyto, jećamień, chmiel, konorie, mięso, jaja, 
jsrzyny ; mieliśmy prawo do wszystkiego, byliś
my panami wszystkiego. Nam samym wolno było 
polować, nasze tylko konie i psy ścigały danirle 
lisy i wilki po lasach, nasze tylko łódki wpfy- 
wały w głąb lagunów Ourióchhafa wzbijając 
chmury eiderów, łabędzi i dzikich gęsi, które 
tysiącami padały od naszych strzałów. Sami po
siadaliśmy wszystkie prawa, jako potomkowie 
szlachetnej rasy W andalów, rasy zdobywców, 
pierwszych panów ziemi. Gzy rozumiesz to Z y g 
frydzie mój wnuku?

Ja rozumiałem, nad mój wiek rozum iałtai; 
oczy moje przywykały patrzeć się na wszystko 
, jtlt na moją własność —  chciałem u ieó i taki, 
ryby, łódki, rybackie chaty i wsie, odjiowindałem 
beż' dziadkowi wszystko jest Zygfryda 1 D zie
cinne te odpowiedzi sprawiały mu niewymowną 
rozkosz.

—  Tak, niestety, mówił rozrzewniony, lisy te 
zabrały nam wszystko wszystko też trzeba ode
brać : niech chłop pracuje, rybak zapuszcza sieci, 
kupiec oszukuje a żyd kradnie dla szlachetnych 
potomków starego Maiadorfa o ż e l a z n y m  z ę 
b i e - . To mówiąc ściskał mnie, dumny przed 
wczesną moją inteligencją i w o ła ł: no ch łopcze! 
potargaj mnie za w ą sy ; kuutent jestem z ciebie, 
dzielny mój wnuku!

B ył to umysł jasny, pozytywny. Ponieważ 
stary zi.mek groził w  wielu miejscach miną, 
lin upierając się przy całości, opuścił aajwiękBią

ozęśó i igraaiczył się tylko na jednem skrzydle, 
mocnem jeszcze, osłonionem basztą od wichrów 
północnych, W ielka sala wysoka i sklepiona. 5 
pokojów w dobrim  jeszcze stanie, z oknami wy eh o 
dzą^emi na zatokę, ori.z kuchnia z olbrzymim 
kominem zdobuym rzeźbami, składały całe na
sze pomieszkanie. Pod spodem stajnie z wyjściem 
na duży podwórzec, gdzie schodziliśmy po scho
dach o granitowej balustradzie. W ysokie wieże 
rzucały na wszystko swój cień ; wrażenie wido- 
kn tego było surowe, wspomnienia takie nie za
cierają się w  pamięci.

Jakbym widział jeszcze wielką salę ze sta
rym zniszczonym dywanem , dębowym stołem, 
bronią dziadka porozwieszaną i obu stron drzwi, z 
oknami ostrołul owatemi o szybach w ołów opra
wnych, w  dan morze rozbijające sie z wściekło
ścią o skały, kuchnię oświeconą wielkim płomie
niem na kominie, a pized nim siedzącą starą 
Krystynę, zajętą obieraniem jakiejś jarzyny, sku
baniem drobin lub sprawianiem ryb ca pomocą 
starego, wyszczerbionego noża. Była iuż baruzo 
stara żółta i pomarszczona jak stuletnia cygan
ka, włosy je j miały kolor ln u ; szerokie kieszenie 
na biodrach zawleczone, pęk kluczy u pasa, na 
szczycie głowy coś na kształt szynjonu z w ło
sia; poważna, zamyślona, a jednak gadatliwa. 
Lubiła opowiadać stare historje zamku, zjawia
nie się błędnvch ogni, królików białych —  to 
znów, przeczucie swoje odnoszące się -Jo śmierci 
tego lub owpgo w czasie wielkich burz jesien
nych, lub długich nócy zimowych. Tak, widzę 
ją jeszcze, a otok  niej Jakóba Reiss z długą, 
suchą ligurą, nogami obłnkowatomi, w starej 
czapce wojskoiuUtal*^11' w  w/nokich butach

z żelazuemi ostrogami, z fajeczką w ustach, o- 
cienionych wielkiemi, siwemi wąsami. Zew nątrr 
morze śpiewa swój hymn wiekuisty, i zdaje się 
wtórować skargami dziwacznym historjom K ry
styny.

—  H el mówił Jakób, to bardzo jest morliwe, 
ja  także miewałem przeczucia w przeddzień 
wielkich bitew, a aazajutrz wielu z moich towa
rzyszy nie żyło.— Zdawa! się być przekonanym, 
lecz jeśli historia była zanadto dziwaczna, mr«- 
gał na mnie znacząco, jakby chciał powiedzieć: 
—  Nie wierz temu Zyfrydzie, co stara piec ie. to 
nie był królik biały- lecz kot w rynnie lub ka- 
na, oo wyskoczyła z poć stosi drzewa.

Oo do mnie, byłbym całemi godzinami słu
chał opowiadań Krystyny, —  więcej przecież 
bawiło mnie. gdyśmy ze starym huzarem szli 
dawać obrok koniom i prowadzić r  ™  w0j ly; 
Sadzał mnie zwykle uft jednego x nich, goya 
mieliśmy trzy, i to jarozo piękne; był to jed y 
ny zbytek, jakiego dziadek sobie pozwalał.— T rzy
maj się dobrze Zygfrydzie, mówił weteran, nj- 
mi' cugle lewą ręką, p a trz ! Oto tak będzieez 
wyglądał kiedyś na czele swegc pułku: wznie
siesz pałasz dc góry, trębacze marsza ratrąbią 
hop! hop! hop!

Co za rozkosz siedzieć na koniu, i szybkim 
kłusem przejeżdżać po podwórcu ! (O. d. n.)
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ij&inego dobrobytu w s z y s t k i c h  mieszkańców, 
w  duchu wclności i braterstwa. Program tern 
pojawił się w piśmie w icrnokoisty tucyjciem, pod 
pseudonimem „K w intyliana".

H r. Andrassy żaba wić ma w T^rebes do 
7 bm. ,

Poht. Corr. ogłasza porównawcze wykazy 
wpływu podatków do kas rządowych w pierw
szych dwóch miesiącach roku. W edług tego 
wpłynęło w styczniu i lutym r. 187/ podatków 
bezpośrednich 14.956.000 złr. czyli o 400.000 złr. 
więcej niż w r* 1876 —  podatków pośrednich 
26 512.000 czyli o 1.301.000 więcej n i ż w  oku 
1876. Cyfry te m e licują ze skargami giełdz:ar 
skiemi na upadek ckonomhzny Austrji.

B u k a r e s z t  3. kwietnia.
(k ) Niepospolity rwete3 jaki u nas panował 

od kilku dni, dzięki Hadeszłej wiadomości o po 1- 
pisaniu protokołu londyńskiego znacznie przy
cichł. Oczekiwaliśmy lada chwilę wkroczenia 1. 
korpusu moskiewskiego, którego jakoby k water
mistrze ukazali się byli w Jassach a kolej Ung 
heui-Jassy już była w pogotowiu do przewiezie
niu tych szarych hord białego cara. A le  nie 
tylho te wiadomości —  w ministeijam wojny i 
ypraw wewnętrznych zapanował był ruch gorą
czkowy , który najmniej w ierzących , jak n. p. 
wielu z ciała dyplomatycznego, zmusił do uwie
rzenia w  możebnośó podobnej ewentualności. 
Dnisiaj jednak cały ten fakt wcale się odmiennie 
przedstawia. Znając nieźle Moskali * tutejszą 
klikę rządzącą , możemy śmiało powiedzieć, że 
wszystkie te pogłoski były puszczone w świat 
umyślnie, by nastraszyć E uropę, zwłaszcza A n- 
giję, i wymódz na niej podpisanie protokołu Ig - 
natjewa. Ż e  M oskwie manewr podobny był na 
rękę, ua co się każdy zgoćL i; ale żeby r*ąd 
rumuński, co się tak potuluie składa przed wła
snym narodem i Europą ze swemi pokojowemi 
z .miarami, to uieco trudniej byłoby uo pojęcia, 
gdyby nie parni ętauO w czyich to on rękach 
spoczywa. .Nasz Uavour rumuński temi sztuczka
mi przygotowuje podstawę dla swej wielkości 
dako-rumuńskiej. Z łapać rak Europę na plew ę, 
już i to coś zn a czy ; a dalej jakoś to będzie. 
N ie umiemy tylko powiedzieć, czy  za to będą 
pólimperjaly czy  chresty ?...

M ając teH klucz w ręku z łatwością da się 
zrozumieć teraźniejsze powiększenie armji rumuń
skiej. Zachodzi tylko iw estja  czy się godziło 
Bumunji w podobuy sposób zwodzić swą prote
ktorkę Europę i zachwiewaó do reszty swój 
kredyt ?

Nie podubua też rokować świetnej przyszło
ści owej 30 miljonowej pożyczce wewnętrznej, 
mającej jakoby pokryć deficyt budżetu. Rząd w 
przewidywaniu czegoś podobnego zapowiada, że 
banknoty , wypuszczone na tę sumę, nie będą 
miały kursu przymusowego. Rzeczywiście dobrze 
robi, bo z pewnością spotka je  los kuitnów ture
ckich. Tutejsza publiczność nie dowierza pa 
pierowej monecie a tej niewiary nie nsauie tak 
gwarancja jak stopniowa sprzedaż dóor rządo
wych na Bukowinie, mająca słnżyo do wykupu 
puszczonych w obieg banlutoi-ów. N ie wiadomo 
w jaki sposób i kiedy mają być sprzedane te 
dobra; nie jeden już dzisiaj podejrzywa, że do 
tej sprzedaży woale może nie przyjąć, gdy nowe 
mimsieijum nastanie, a nikt na długowieczność 
nuuisteijum B ratia ia  nie liczy.

Rząd czując to, całych sił dokłada, aby ska- 
ptowaó nieprzyjazny sobie senat. Robi wysilenia, 
aby módz przynajmniej osłabić jego ^pozycję do 
jesieni, fółoiicjame organa apelują do patrjoty- 
zmu senatorów, przedstawiając im, że stanowi
sko ich udaje straszny cios kredytowi kraju 
tak juwnęcrznemu jak wewnętrznemu. Niektórzy 
powiadają, że tym nawoływaniom udało się zmięk 
czyó wice-prezesa senatu, głównego przywódcy 
opozycji. I  w rzeczywistości ostatuiemi ciacy w 
senacie udało się rządowi przeprowadzić bez o- 
poru kilka wniosków. Ozy ta zgoda długo potrwa, 
to inna rzecz, której na razie przesądzać nie 
chcemy.

Sprawy zagraniczne.
Bieżący Łydzier obfituje w polityczne nie

spodzianki W czoraj zanotowaliśmy szczególny 
zwrot jaki wzięła w Londynie sprawa protokołu 
oraz krzątanie się kurji rzymskiej w^az ze stron
nictwami klerykalHemi, dziś dochodzi nas znowu 
wiadomość o dąsaniu się  ̂ks. B is w arka, pod ar, .u 
się tegoż do dym.ąji, która ostatecznie przeisto
czy ła  Się w przydłużs?y urlop.

M o s k w a .  Od czasu do eza?u pojawiają si^ 
w prasie rossyjskiej wyrazy pojeduania, a przy
najmniej pewnej sprawiedliwości względem Po- 
laków. Jakkolwiek podobne głosy nie mają wiel
k iego znaczenia tam, gdzie kiiku złych ludzi, 
dorwawszy się do steru państwa, rządzi niem 
i umyślnie stara się utrzymać w takim ciągle 
stanie, ażeby pod pretekstem dobra publicznego 
jak najlepiej napełniać własne swe kieszenie, to 
wszakże przez sam obowiązek dziennikarski, u- 
czciwie p o ję ty , nie powinniśmy zaniedbywać 
szlachetniejszych głosów nieprzyjaciół naszych.

W  dziennika Sowremiennyja Izwiestja, wy
chodzącym w M oskwie, a mającym opinię ^ate 
lity Moskowskich Wiedomostiej (Kat&OWa) Umie- 
szczohyja został niedawno (i to na m iejsiu ho-
narowem, bo zamiast artykułu wstępnego) list
pewnego Iwaszyna, mieszkańca miasta Suzdala 
(gub. Moskiewskiej), w którym autor powiada, 
„że poczytuje sobie z a święty obowiązek oby 
watelski zaprotestować przeciw systematyczne
mu prześladowana Polaków w Rossji, tudzież 
przeciw umyślnemu i tendencyjnemu rozsiew a-. 
niu potwarzy ua polską i katolicką ludność 
Królestwa Polskiego, a szczególnie zachodnich j 
gnberuji cesarstwa. “ W  dalszym ciągu listu j 
mówi p. Iwaszyn, że potworze rzucane na polo- j 
nizm i katolicyzm, na ich przeszłość historyczną 
i teraźniejsze niby konspiratorskie usposobienie, 
a to w tym wyłącznie ce li , aby podtrzymywać 
s- 'ucznie namiętną nienawiść R ossjjn  przeciw , 
Polakom, nie prowadzą do niczego dobrego, l e c z ; 
przeciwnie przynoszą szkodę najżywotniejszym 
interesom samej Rossji, bo tworzą wewiątrz 
niej Obóz nieprzyjazny, który przy *anej a łago-j 
dniejszej i bezstronniejszej metodzie postępowa- 
nia dawno już przestałby być wrogim. System 
dotychczasowego postępowania z Polakami, zda
niem autora listu, może przynieść przysługę 
tylko Niemcom, którzy się zawsze rządzą zasa
dą divide 11 impera, i chętnie widzą, że Ros 
ąja ma swych wewnętrznych nieprzyjaciół; 
dlatego też autor nie waha się m niem ać,, 
że wszystko złe w tym względzie pochodzi z I n - , 
kyg Niemców, tak wewnątrz jak  i zewnątrz,

Czas już zaprzestać wyjątkowego traktowan a 
Polaków, znieść wszelkie przepisy, ograniczające 
ich prawa cywilne i społeczne, i porównać ich 
we wszystkich względacn z innymi poddanymi 
Rossji.“ „Nieufni i trwożliwi", mówi autor da
lej, „zechcą mi może uczynić zarzut z postępo
wania Polaków w 1363 r. Lecz winę garstki 
zbłąkanych czyż można poczytywać za winę o- 
gółu, i ten ogół, który już odpokutował aosyć, 
prześladować za to przez nieskończone lata? 
W szak i w Petersburgu bywają także polityczne
zaburzenia i skandale. Cóżby powiedziano, gdyby 
Petersburg w skutek tego ogłosić w nieustają
cym stanie oblężenia, i utrzymywać go w nim 
przez lat kilkanaście, a to pod pozorem, że cała 
ludność stolicy skiada się z rokoszan i konspij 
ratorów, którzy swych buntowniczych knowan 
nie wyrzekną się nigdy ? “

Następnie p. Iwaczyn powiada: „J a  jestem 
Rossjaninem najczystszej krwi, w /znającym  wia
rę prawosławną i kochającym swoją ojczyznę; a 
pomimo to, a raczej dla tego właśnie, że ko 
cham Rossję i życzę jej dobrze, nic większej ra
dości nie sprawiłoby mi nad to, gdyby w kra
jach zachodnich Polacy otrzymali jak najrychlej 
zupełną wolność swojego wyznani a a nawet ję 
zyka , do w ten sposób uzyskalibyśmy w nich 
przychylnych braci, zamiast pracować na przy
sparzacie sobie w rogów." Nareszcie autor oświad
cza, ze byłuby również pożądanem zniesienie u- 
kazu (zwanego ukazem 10. grudnia) zaprzecza
jącego Polakom prawa nabywania własności 
ziemskiej w guberniach zachodnio.!. Ukaz ten, 
zdaniem autora, jeśli mógł mieć jakąkolwiek ra
cję bytu w czasie, kiedy był wydanym , to da
wno już ją  utiacił „Tiuaz wspomniony nie może 
dziś już przynieść żadnych k orzyści, lecz same 
tylko ujemne i szkodliwe dla kraju skutki, wręcz 
przeciwne tym, jakich rząd po nim mógł się spo
dziewać. Rządowi bowiem chodziło o t o , aby w 
guberniach zachodnicn osiedlić jak  najwięcej 
Rossjan, jako właścicieli większych posiadłości; 
tym ozaoj - majątki wywłaszczonych lub zrujno 
wanych Polaków , przecnodzą po większej częćci 
w ręce nie R css jan , lecz N iem ców, w których 
kraj zyskuje daleko niebezpieczniejszych nie 
przyjaciół niż P o la cy , bo upartszych , trzy 
mających się za ręce i wrogich żywiołow i sło
wiańskiemu.“

Na pierwszą wiadomość o podpis iuiu pro 
tokoła pisze Gołaś dnia 30. marca: „Rokowania 
londyńskie zakończyły się szczęśliwie. Między 
A jg l ją  i Rossją przyszło do zupełnego porożu- 
mienia i dzisiaj nastąpić ma podpisanie proto
kołu, proponowanego przed gabinet petersburski 
Warunki na których zostanie podpisany, dowo
dzą trafności wczorajszych naszym: sądów : w 
protokole ani słowa o demobilizacj wojsk ros- 
syjskich. W a r u n k o w ą  obietnicę, że rozpuści 
swe wojska, Roosja wystawi w osobnem memo
randum, w którem powiedzianem będzie o de
mobilizacji, jeśli Turcja zawrze pokój z (Jzarno- 
górą, przyjmie protokół i wyprawi ilo Peters
burga posła specjalnego do umówienia się o wza 
jemuem rozbrojeniu. Zgodziwszy się podpisać pro 
tokół na powyższych warunkach, Anglj-c tem 
samem przyjęła w gruncie rzeczy wszystkie na
sze pierwotna propozycje, komentując się prostą 
formalnością, dozwalającą jej utrzym ywać, że 
zmusiła Rossję do uatępatw!“

W  słowach powyższych widać bardzo nam 
-alną chęć zama ikowania porażki dyplomaty
cznej, bo jużeiż memorandum ma przynajmniej 
nie mniejsze znaczenie od protokołu, ale na drugi 
dzień Got os wcale co innego pisze. Już nie 
tylko zważa protokół jako dowód zQo ly  mocarstw 
na to, że Turcja obowiązaną jest wykonać de
kret konferencyj stan. Dolskich, lecz widzi w nim 
naato prawo dla Rossji, zmuszenia Turcji orę
żem do spełiiem a tego dekretu, przyczem M o
skwie zostawioną cędzie zupełna carte blanche, 
bo w  skutek protokołu londyńskiego „traktat 
paryzki z rwŁu 1856, ta wieczHa zmora tu«* 
świata cywilizowanego, przestał już istnieć. 
Wszystkie państwa podpisane na traktacie 1856 
roku, odzyskały swą swobodę dzrałuiua, i Hata- 
ralnie, że Rosoja potrafi z t*j swobody chorzy 

. stac, odpowitdnio dobin swemu i swej roli histo
rycznej*. Tak Gołos pociesza owy^h ziomków, 
chociaż sam wie najlepiej, że powyższe słowa
są tylko fanfaronadą.

I A n g l i a .  K ie  ulega już wątpliwości, że pro 
tokół został w sobotę podpisany przez pełnomo
cników sześciu mocarstw, o treści jego jednak 
istnieją iL,tąd dom ysły; dowiemy się o niej do
piero w końcu tygodnia; interesujący ten bowiem 
najświeższy utwór dyplomacji przedłożony będzie 
we czwartek gabinetowi angielskiemu. Co do 
przypuszczeń zuś co w sobie zawiera, to dziś 
poważniejsze organa prasy utrzymują, iż podpi
sanie jego nastąpiło dopiero po poczynieniu wsze
lakich zastrzeżeń i że stanie się on obowiązują
cym dopiero gdy się ziszczą wai unki pod jakiemi 
akceptowała go Anglja, a mianowicie: gdy za
warty zostanie pokój między Turcją a Czarno
górą; nastąpi zawisie od tego rozorojenie się 
M oskwy. Prawdą bowiem jest, że ta ostatnia, 
pragnąc nakłonić A nglję do przyjęcia protokołu, 
zobowiązała się sama do demobilizacji i to me 
przelotnem ustuem oświadczeniem, ale w  nale
żytej formie na piśmie, Gdyby te fakta nie na
stąpiły, natenczas protokół ma być uznany za 
żaden i niebyiy i A nglja  poczyta się za upra
wnioną do cofnięcia swego podpisu. Wiadomości 
o pośredniczeniu hr. Andrassego w ostatnim 
zwrocie dyplomatycznym są mylne. Hrabia miał 
rzeczywiście zamiar i poczytywał poniekąd za 
swój obowiązek zaproponować medjację i poczy
nić pod tym względem pewne oświadczenia w 
Londynie i Petersburgu, ale dowiedziawszy się 
że oba rządy stanęły na tym punkcie, że mogą 
porozumieć się z sobą bezpośrednio, zaniechał 
pierwotnego zamiaru; wdaniem się swojem bo
wiem mógi tylko skomplikować kwestję.

Dalsze wiadome rezultaty podpisania proto
kołu są następujące: nazidony on został w  ko- 
pji Porcie, która nad nim ma obradować. W  ra
zie gdyby przystała na niego, wyszle swego peł* 
nomooaika do Petersburga dla rozpoczęcia bez
pośrednich układów z tamecznym gabinetem. Co 
uo osoby tego pełnomocuika dzienniki uie mają 
jeszcze pewności; jedne przypuszczają, że będzie 
■im R euf pasza, drudzy* że Mussurns pasza do
tychczasowy poseł turecki w Londynie, iin i mó
wią, że A a li pasza były poseł w  Paryżu. A n 
glja w miejsce sir hr. E lliota  wysyła do K on
stantynopola Layarda, który ma wytłumaczyć 
Porcie donośnośó protokoł*. i koniecznośo zgo- 
ozenia się na zapatryw ana mocarstw europej
skich. Oarjuź pospiesrył podziękować listownie 
cesarzowi Wilhelmowi z^ M H fi^ p ^ a n is  (?) w '

celu wyrównania ostrych sprzeczności między 
A łg lją  a Moskwą, przy czcm steorytypowo w y
raża nadzieję, że wojna będzie mogła być uni- 
kniętą. Zawsze jednak wszystko zawisło (jak 
na dziś) od dwóch Hiemałt, wagi okoliczności, a 
mianowicie czy przyjdzie do pokoju między Tur 
cią a Czarnogórą i czy Porta zaakceptuje pro 
tokoi londyński.

T u r c j a .  Eremdenblatt w wysoko-półurzę* 
dowym stylu p is z e : „Djskusja o donośności pro
tokołu ma wysokie"praktyezne znaczenie. Ż e  jest 
on dla Moskwy zaakomitem rwyeięztwem dyplo 
matycznem, to nie ulega wątpliwości (?) jak ró 
wnież to, że zapewnia on pokój chrześc iańskiej 
Europie, i że nakładą na Portg moralny obo
wiązek zrobienia czegoś na korzyść chrześcian, 
na W schodzie uwaga Europy będzie teraz zwró
cona na kwestję rozzbrojenia- do której wstęp 
stanowić będzie dekoncentracja wojsk m oskier- 
skich

Z  Cetynji do Knina nadeszła wiadomość, 
że książę Czarnogóry niu może pizyjąó dowódz
twa Lau bośniackimi powstańcami, jakoby ze 
względu na Austrję. W  skutek t-go  serbski 
pułkownik Dcspotowirz zrzekł się serbskiego o- 
bywatelstwa i rangi i ogłosił się Bośniakiem. 
Tajny bośniacki komitet rewolucy ny mianował 
go następnie naczelnym dowódcą wszystkicn po- 
wsl ańozych ouaziaiów z tytułem jenerała. Jedno
cześnie teuże komitet ponowił oświadczenie swe 
uczynione jeszcze przed trzema miesiącami ze 
walka ma być prowadzona dalej, choćby Moskwa 
wojny nie rozpoczęła, a Czarnogóra pokój za
warła.

A n glja  podjęła się urzędownie pośrednicze
nia między Czarnogórą a Portą, r , tej podsta
wie, że Porta odstąpi ks. Mikołajowi cały okręg 
kolaszyński i spłaci pewną kwotę kosztów wo
jennych- K siążę nie wynurzył jeszcze swego zda
nia co do tych warunków, wszakże, jj,k donoszą 
st CetyHji 31. z. m. ustępstwa ze stron, Czarno
góry są prawdepodobue.

Do Konstantynopola przybył Said Jakub 
cLan, synowiec i poseł Jakuba Bega z Kasz- 
garu. Przywiózł on z sobą wiele podarunków 
tudzież list swego władcy do sułtana, w którym 
Jakub Beg oświadcza, ze uznaje zwierzchnie/ą 
władzę Porty, tak jak to uczynił jeszcze za ży- 
oi a Abdul Azzis*. Jednocześnie zaś uprasza, by 
Porta ^  drodze dyplomatycznej zwróciła się do 
morskich mocarstw europejskich, ażeby nakłonić 
dwór chiński do zaniechania rozpoczętej wyj ra- 
wy na Ka*zgar.

Główno dowodzący ar tują turecką Abdul 
Keiim  ma bezzwłocznie wyjechać na inspekcję 
armji naddunajskiej. —  Z  Bukaresztu donoszą, 
że z powodu iż w  niektórych częściach dunąj- 
skiego wilajetu daje się dostrzegać pewne wzbu
rzenie, Sadyk pasza wydał bardzo surowy okól
nik do władz miejscowych, w którym wzywa, by 
unikali a tarć z chrześoiauami,

ą i c m c y .  N .fr .  Presse i inne dzienniki do 
noszą, jakooy z wiarygodnego źródła, o pogłos
kach, że ks. Bismark podał się do dym sji. P o 
wody tego kroku są ni-znant ; jedni sąd zą , że 
wszechwładnemu dotąd kanclerzowi nie jiodobało 
się wotum parlam entu, ustanawiające siedzibę 
najwyższego tryounału w Lipsku a nie w  Berli
nie, jak tego życzył sobie rząd; inni znuw przy- 
pusEczają, że puwodeitAniez.wU.uwolfcuia jego  jest 
niepomyślny rezultat sprawy Stoscha, szeta pru
skiej maryntrki. K oniec końcem cesarz WiJńPJti 
ńymi»ji najmiłośeiwiej nie przyjął. Następca tro
nu wymógł na kanclerzu jej cofnięcie. Dzisiaj 
dowiadujemy s ię , że ks. Bismark bierze długi, 
podobno roczny urlop. Zastępcą jego  w urzędzie 
kanclerskim , jak przypuszczają, bodzie piuski 
wiceprezydent rady ministrów Oamphausen, a se
kretarz stanu Bulów zaś obejmie kierowniiitWo 
Dpruw zagranicznych.

A u s t r ja  I  W ę g r y ,
_ W ie d e ń  2. kwietnia. Do niedawna jeszcze 

partja młodoczeska była pitszc.zoaem a*ipckiem 
oentralistów niemieckich ^  Wiedniu. Spodzie
wali się bowiem po uiej > że zwalczą Politykę 
abstyneucyjną Czechów- Teraz, gdy «owe . 
bory aa kuka dni rozpoczynają sję w Czechach 
do Sejmu i do Rady Pastwa, komitet młodo- 
czeski wystąpił z odezwą przedwyborczą, w któ
rej uie szczędzi gorzkich wyrzutów rządowi i 
partji niemieckiej, u uutomiast zupdnie nie wspo
mina o staioczecnach. Komitet młodoczeski sta
wia swoich kandydatów w 19 okręgach. Uwagi 
godną jest, że pomiędzy kandydatami znajduje 
się dziewięciu współpracowników A’urodni, liU>tóu< 
z których trzech juz zasiada w Sejmie.

P.Naplo donosi, że węgierski prezydent mi
nistrów Tisza, wraz z S^eliwu przybędą znowu 
do Wiednia ■ dla ^ykoń^jenia ostatecznego ró
żnych projektów ugodowych- Hr. Andrassy wy
jechał ż W iednia do Terębbs dopiero d. 3 bm., 
i ma tam zabawie lo  dni

* Wydział p o w s ze ch n o  austijackiego sto
warzyszenia robotników, zwołując kongres ro
czny, w ydał manifest, w którym konstatuje, że 
partja robotnicza p ra cu j oaergieznie nad ski.ze 
pieniem sił swoich i nad zwalczeniem łeraźniej 
szego opłakanego stanu ekonomicznego; przed
miotem specjalnym tej walki jest eezaryzm fran 
cuski, nurtujący republikę, i despotyzm moskie
wski , który wydaje doktryny niezgodne z po
rządkiem państwowym- Manifest ten krebli do 
bumie sytuację ws-ysckich państw ważniejszych; 
o M oskwie powiada: „Bądź! gję tam wprawdzie 
duch rewolucyjny, ale pozbawiony wszelkiej wspól
ności z teguczesny m i ucheui socjalnym, nie objął 
on jeszcze mas ludu, i objawia sie tylko spiska
mi bez sensu. K ończy 2as ustępem : „S pok oj
nie możemy wygLpmó rozwiązania dramatu, któ
rego ostatni akt roztoczy się może już wkrótce 
przed oczami świata, nie reprezentujemy 
żadnych interesów partykularnych, żadnych 
przywilejów, my ^P^zentujem y sprawę ludzko
ści. Teraźniejsza epoka upadku zbliża się ku 
końcowi, “

Kronika.
Lwów d, 4. kwietnia,

R e d a k c j ę  . , Z w i ą z k u ”  objął p. Tadeusz 
R o m a n o w i c z ,  w skutek rezygnacji dotychcza
sowego redaktora dr. Alfreda Zgórsniego.

D r  M y r s k i ,  prof wszechnicy lwowskiej, wy
jechał wczoraj na przegląd wschodniej Galicji, w ce
lu zbadania najwybitniejszych niejscowości, odpo
wiednich do zaprowadzenia rybołostwa. Już poprze
dnio podnieśliśmy w obszerniejszym artykule donio- 
ełośś planu i jaki zamierjaa przedetawlś na przyszłej

wystawie ki aj owej nasz znakomity baaaez przyroay 
Nie wątpimy, że obywatele nari pojmą, jak p. Syrski 
liczyć się musi z czasem, a wiec dołożą starań, aby 
mu uazielaó pewnych wssazówek topograncznych i 

‘ ułatwiać podióż. Wyjechał ku Sokalowi, a powróci 
przez ZaU-zczyki, Śniatyn, Kołomyję, Stryj do 
Lwowa.

f> r .  J u lljw n  G r a b o w i łk l  , profesor kie
rujący oddziałem chemicznym przy sokole przemy
słowej w Krakowie, przybył obecnie na święta do 
Lwowa i dowiadujemy się od niego, że plan swój 
pierwotny, dotyczący rozbiorów ropy naftowej, wo 
skn i wszelkich bitumów, zmienił w ten sposób, że 
zamiast po wystawie, już teraz zajął się rozbiorami, 
a na wystawę chce przedstawić gotowe już przetwo
ry. Wiadomość ta jest dla każdego, kto naftę, wosk 
lab bitumy eksploatuje, nader wielkiej wagi. Przy
pominamy, że p. Grabowski żąda jak najliczniejszycn 
uadsyłek r ó ż n y c h  m a z i  z i e m n y c h  n a f t o 
w y c h ,  które dotychc sas nieomal jako bezwarto
ściowe były uważane, a właśnie ten produkt przera
biany jest obecnie w Ameryce na bardzo cenne ma 
terjały. Przesyłka prób pożądaną jest do dwóch 
garncy objętości, f  r a r c o, do Krakowa. W  liście 
załączyć potrzeba oznaczenie miejscowości, z jakiej 
głębokości produkt wydobyty, i czy eksploatacja jest 
w Diegn lub nie.

W y c i e c z k i  n a u k o w e .  W numerze 74, 
Dziennika Polskiego zamieszczoną została wzmianka 
o wycieczce nankowej do majątku dra. Millereta, 
którą odbyli w d. 26. z. m. aczniowie .zkoły Du 
blaóskiej. Kolportujący tę wiadomość niedokładnie 
był wszakże poinformowanym o szczegółach faktu, 
a ta okoliczność zmnsza nas, w interesie prawdy i 
jłnszności, do zwrócenia nwagi, że: 1) Wycieczka 
ta b y n a j m n i e j  n i e  b y ł a  p i e r w r z ą  te j  w i o 
sny,  gdyż w d. 17. —  19. marca r. b. odbyiiamy 
pod światłem przewodnictwem profesorów Paókow- 
skiegu i dra. Wawnikiewicza nierównie dahzą wy
cieczkę w okolice Jarosławia w celn zwidzenia go
rzelni i gospodarstwa w Pawłosiowie (majaku hr. 
Sieiiiieńskicgo) oraz fabryki spodium i mąki kostnej 
p. Margnlesa, a gościnnie podejmowani przez admi- 
nioiratora dóbr Pawłosiowskich p. Fromla, ua trzeci 
dzień dopiero wróciliśmy do Jlublan; szczegółowe 
zaś i obszerne sprawozdanie z tej wycieczki pomie- 
szczonem będzie w przyszłym nnmerze Rolnika, 
2) I n i c j a t y w a  w y c i e c z k i  do Ź o r n i s k  w y 
s z ł a  od w ł a ś c i c i e l a  t e g o  ma j ą t ku ,  s z a n o 
w n e g o  p. dra. Mi l l e r e t a ,  który s»m pierwszy 
zaprosił nas za p o ś r e d n i c t w e m d y r e k c j i  
s z k o ł y ,  do ubejrzeuia systemu nawodniania i ua- 
mulania łąk, jaki zaprowadził w Żornisback, a p. 
prof. Bastgen przyjął udział w pomienionej wycieczce, 
w zastępstwie p. dyrektora Strnsiewicza, który, oę 
dąo zmnszouym wyjechać w tym czmke do Wiednia, 
nie mógł osobiście nam przewodniczyć. Pou;ewaz 
*aś nieobecność p. dyrektora pozbawiała uas korzy
ści, jakie ze specjalnych z jego strony objaśnień 
moglibyśmy odnieść w tym .awie, przeto zaproszo 
nym został do towarzyszenia nam inżynier kultury 
p. Karpnszko, który światłami uwagami swemi nie 
mało przyczynił się do jaśn.ejszego zrozumienia przez 
nas zasad systemu p. Millereta. —  Studenci sokoły 
Lublańskiej, uczestniczący w wycieczce do Zoruisk

.w i.tu o  « « u u ia . Nam estnik zamianował prak
tykantów budownictwa Jana Jurczyńskiego i Wiktora 
Bronikowskiego adjuuktami bndowuictwa.

Krajowa dyrekcja skarbn mianowała adjnnktami 
podatkowymi nadporuerr^"- °  v  l :
mierzą Gutowskiego, i>or- (  P- P1̂ 1 K »Z1“ - Ma'  
cieszkie^i^za, tnd*‘tf praktykantów podatkowych 
Antoniego zór*y>'k% (>) Karoli- Jaroszew skiego, Mi 
chała Świtulskiego, E i^arda Krasińskiego, Jakóba 
Bogdanonicż*- Zygmf*^ Niedzielskiego i Juljusza 
Nowickiego; daJej pod»i-ygaru salinarnego Ferdynanda 
Stahla i ka^ulant» rachunkowego Ignacego Dą 
brow»k,eSO.

U r o n i  M 4 t e a t r a ln a .  W  teatrze br. Skarbka 
jzisiaj 4go po raz pierwszy „Ferreol," dr ima« w 4 
aktach p. w. Sardon.

Jutro 5go „Straszny dwór", opera w 4 oktacli 
StawB.aw* Moniuszki, benefis kapelmistrza p. Ja-
redJeaO-

* Wczoraj wyjechał*- część pei*oualn tutejszej 
sceny ua 6 przedstawień do Utanisławowa, gdzie o 
degranę będą Wszystkie nowe komedje Fredry tu
dzież Zalewskiego i Blizińikiego. U nas z tego po- 
wodn nie będzi* przerwy w przedstawieniach, gdyż 
w tym czasie przedstawiane będą opery i „Ferreol* 
Wiktoiyna Sardom Dzisiaj w Stanisławowie pierwsze 
przedstawienie. Dane będą „Dwie bńzny" komeuja 
Fredry-

♦ ifHJO p o w ie t i r s a .  Dziś 4go -f- 2° B.
Pogoda.

(f) D o n i e s i e n i ©  p o l i c y j n e .  (G ra  ha
z a r d ó w  na.) Zachariasz Rapa, przedsiębiorca czy
szczenia kanałów, doniósł 1. b. m., iż został obe 
grany w hazardowną grę w karty —  mianowicie w 
maczka w domu pod 1 422J/ł przez Berła Stachel, 
którego uwięziła policja razem z drugim spóluikiem 
gry Beniaminem K.

[Za  o p i l s t wo ,  b u r d ę  i b ó j k ę )  aresztowała 
policja 1. b. m. Jana Skorupę, Romana: Jerzego, 
riakóba Przystsłę, Józefa Karę, Wojciecha Kawę, 
Józefa Florjaua, Beknę Kodrowską, Jana Połuszy- 
nowski^go, Jana Skoczylas i Michała Haber.

(Z a  r z u c a n i e  k a m i e n i a m i )  ukarała dy
rekcja policji 1. b. m. aresztem Władysława Z ie 
lonkę.

( K r w a w a  b ó j k a )  Jan Skupina i Szczepan 
Ziemba, wyrobnicy, napadli enegdaj na ulicy za ro 
gatką Janowską wyrobnika Antoniego Witnszyństiego, 
powracającego do domu późno w nocy s zabawy 
Uzbrojeni w czaganj wyskoczyli wymienieni z rowu, 
gdzie się byli ukryli, powalili bezbronnego na zie
mię i obiwszy go nielitościwie, pozostawili na z.emi. 
Sprowadzony patrol policyjny odesła- Wituszynskiego, 
któremu zaaano głęboką ranę w głowę do szpitala 

przyaresztował saraz obu napastników. Powodem 
tej krwawej bójki oyla sprzeczka, któ ■? tego wie 
czorn zaszła w szynku pomiędzy Wituszyóskim a 
Skupiną.

(Surdut ,  c i e m n o s z a r e g o  ko l o r u , )  pocho
dzący * pracowni p. Kropiowskiego, znalazł 28. zm. 
Grzegorz Bojko, kapral czwartego pułku nłanów i 
złożył w policji.

. K r a d z i e ż e . )  P. Teofili Skalińskiej, zamie
szkałej pod 1. 10 prrj nlicy Janowskiej, skradziono 
1. b. m. kwotę 12 złr. z otwartego pomieszkania. 
Za zbiegłą sprawczynią tej kradzieży, Józefą Schwei
tzer, iebraezką, śledztwo w toku. —  St/ażnik poli 
cyjny Gunsberg przyaresztował 1. b. m. Jana Ch >mę 
terminotoia kowalskiego, który sprzedawał dwie du 
sze z żelazka i twierdził iż knpił takowe za 20 
ct. na ulicy. Uwięziono go.

(D o  g ł ó w n e g o  s z p i t a l a )  odstawiła policja 
1. b. m. Emanuela Zarzyckiego, wziętego z ulicy,

f  A u  g n a t  S m u t n y ,  były prezydent sąda 
obwodowego w Pr«emyśln, umarł dma 27 zm. w 
Brzozowie koło Sanoka, przeżywszy lat 70. Pogrzeb 
odbył się przy licznym współulziale publiczności d. 
29. zm.

K r a k ó w  3. kwietnia. Święcą przemiręły 
wSróa ulewnego deszczu niekiedy przeplatanego śnie
giem.

Wyprawa Eman su na Zwierzyniec nie powiodła 
się w drugie święto dla deszcz i zimne, a przypa
dający na dziś obchód „Rękawki" na Krzemionkach, 
odłożony został „nrzędownie" przez magistrat pod
górski do pi zyszłej niedzieli.

Wczoraj nmarła Uarja z Sękowskich B a r a 
n o w s k a ,  żoua prezesa Iz ly  handlowo - przemy
słowej, obywatelka wielce w mieście po®ażanj, licząc 
lat 70.

Sekcja Rady miejskiej proponuje p. Hugona Za- 
iheya, prof. szkoły realnej na delegata do Krajowej 
Rady szkolny.

x t o z d ó 7  3 kwietnia. Święta zmartwychwstania 
przeżyliśmy w prawdziwej zgodzie braterskiej odwi 

ająe się nawząjom i dzieląc jajem siarnpikkim 
zwyczajem. Ileż tc życzeń wypowiadano sobie, a 
wszystkie jednoczyły się w tem : „oby lepiej byio." 
Pierwizy dzień Wielkanocy odznacza się prawdziwie 
wiosennem powietrzem, lecz drugi za to chłodno uas 
przywitał i oblekł śnieżystą szatą. Rnrza miota śnie ■ 
giem a zimno przenikliwe i dziś jeszcze trzyma nas 
w dumn, a piece j i t  od tygodnia prawie ostygłe na 
nowo służbę swą rozpocząć masiaty. Trawa zaczęła 
się jnż była zielenić, a ptaszęta powróciwszy ze swej 
zimowej wycieczki do rodzinnego krajn, niemile, do
tknięte tą nagłą zmianą, zbl.żają się do domów, chcąc 
także korzystać ze suto zastawionych stołów.

Staa dróg naszych przedstawia najokropniejszy 
widok, dziury i moczary po gościńcach tamnją zu
pełnie komunikację, a kto przedwczoraj nie wyjechał 
lub przyjechał do Rozdoła, ten dobrze uczyni, jeśli 
stan obecny w domn przecieka.

Wczoraj widziałem jadgeego pana R. kn Brzc 
zdowcom lekkim wózkiem. Pięknych parę siwoszów 
luzem prowadzić musiał sUngret a jegc p m i ujęte
mu końmi powoli krok za krokiem przebywał dziury 
i kałnże. Dr ga z Fozćołn do Mikołajowa (stacji 
kolei Albrechta) w niektórych miejscach nie jest do 
przebycia. Teraz należałobv zbadać drogi i zaradzić 
złemn, a nie wtedy gdy sncho. Teraz właśnie widać 
co drogom naszym brakuje, gdzie ściuki z gór sie 
zatrzymują i drogę podmulają, tworząc nnazaiy. —  
Handel naszego miasteczka cierpi ua tem zni-cznie, a 
dla pojedynczych przemysłowców taki stan dróg jest 
po prostn bgubą. Widzieliśmy onegdaj kilka wozów 
z nauzyniem bednarskiem w błocie csadzonycn. Taki 
przemysłowiec grzęźnie dwa razy. w drodze straci
wszy wiele czasn nadaremnie, spóźniwszy się aa targ 
a dragi raz u lń-hwiarca na 7Ó°/n. s

* i

P o s t e r u n e k  i a n d a r m e r j l i  który się 
znajdował w Piwnicznej, pi zemealony nostut a dniem 
23, marca stamtąd do Łącka,

W i e d e ó  3 kwietnia, (K r on ,k a  w it  d e ń s ’ ;a.) 
Cesarz wyjechał dziś wieczór do Godóllii Hr. An- 
drassy zabawi w Terebes 10 dni. Książę A-.ersperg 
wyjeżdża do Karlubadn. —  Ostatni biuletyn o choro
bie małżonki arcyksięcia Karola Ludwika, arcyksię- 
żnij Maiji Teresy, opiewa pomyślnie.—  Cesarz, bra
zylijski odwidził w niedzielę w elkanocną rano ci en- 
tarz centralny, i powrócił ztamtąd jrzez Hetzendorf 
do Wiednia, ndał się t,n wprost do Kunstlerhanuu i 
zabawił tam przeszło godzinę. O godzinie 5. popu-
ino-a,, *ię u arcyksięcia Fran-iazhs, %

zamka objad familijny uts? rz Er-u. is^k .Jósef, na
stępca tronu Rudolf, cesatz. Don Pedro i cesarzowa 
Donna Terusa, jako też wszyscy bawiący tu człon
kowie domu cesarsk.ego wzięli udział w objedzie. 
Wieczorem byli brazylijscy cetarstwo obecni na 
koncercie w salach towarzystwa mnzyczncgo, a pó
źniej na przedstawieniu'w nadwornej operze. W czo
raj 2. oddai cesarz anstrjacui w towarzystwie adiu
tanta majora Nemetny wizytę pożegnalną cesarzowi 
brazylijskiemu. O gadzinie 1. minnt 40 popołndnin 
wyjechała ztąd brazylijska par; cesarska po 15- 
dniowym pobycie w Wiedifu pociągiem kolei pół
nocnej

Donoszą ta z Berlina o odbytych wczoraj zarę- 
czynacl najstarszą eórki niemieckiego następcy łro- 
nu, księżniczki Karoliny z k lęciem Sachsen-Mei 
ningen.

Franciszek Siiismcnn 271eini czeladnik stolarski 
odwidził onegdaj swoją Kocnanhę Annę Paw i zażą- 
żał od niej pieniędzy, których mu Anna nie dała. 
Podczas wynikłej z tego powodn sprzeczki odkąsit 
jej czuły kochanek zupełr.e koniec nosa!

W  skntek nmowy zawartej przez anstijacki za
rząd państwowy z towarzystwem krakowsko-górno- 
szląsk^ej koiei żelaznej 30. kwietnia 1850 odbędzie 
się dnia 16. bm. o godz. 10 z rana w przeznaczonej 
do losowań sali gmachu bankowego, Singerstrasse, 
27m° losowanie obligacyj wydanych za akcje zakła
dowe krakowsko-górnoszląsiuąi kolei żelaznej i 2bme 
losowanie akcyj pierwszeństwa tej kolei.

iP a r y k  31. maret ( D r o b i a z g i  psr ya i t i e . )  
Po kościołach ścisk ogromuy najwięcej jednak po 
bożnych odwidza św. Maglalenę, św. Rocha, Notce- 
Damę de Lorette i Notre-Dame-de Victoire« U św. 
Enstacnego wykunano z niepospolitem powodzeniem 
Stabat Ahiier Rossiniego. Licznemi chórami i orkie 
strą kierował p. Steenman. Dzięki środkom ostro 
żności, przedsięwziętym przez policję, wypadku u* 
było żadnego, tylkJ prz-dwczoraj’ W czwartek, w ko
ściele Notre Damc, ja^iś obłąkany zaczął wydawać 
głosy niezrozumiało. W  pierwszej obwił- por.„tał po
płoch, myślano ba wiem, że wszczął się pożar, ale po 
Kilku minutach uspokoiły się tłumy. Kościół Notre- 
Dnine de-Lorette odwidziło najmniej 40.000 pobożnych. 
W świątyni tej podziwiano wspaniałego Chrystusa z 
kości słoniowej. Jest to prawdziwe arcydzieło. Wy
bór przedmieścia Saint-Germain, a u. jego czei “ 
marszałek Mac-Mahon z całą sweją rodziną, zbierał 
się podczae wielkiego tygodnia w ko. ciele św. Klc- 
tyldy.

W teatrze Porte-Saint Martin dają dziś po raz 
pierwszy dramat w pięcia antach a 0: iwęciu obra
zach, pana Eugenjnsza Nus, p. t . : ExiUs, ^aryż 
jest tą nowością dla tego za darniowany ponieważ 
na scenie pojawią się sanki ciągn^ne przez renifery, 
których uotychczo i — nie w idfw ^o w teatrach.

F r a n c u z  o  w i c u ,  b. nrięduil i Właściciel ka
mienicy w W ilnie, jak donosi Gołos , nmarł tamż-° 
przekazawszy testamentem sw«j wcale spory majątek 
na cele dobroczynne i pomoc dla ubogiej nczącej s i' 
młodzieży Tak np. między innemi zostawił zapis 2u 
tysięcy rnbli na stypendja dla ubogich uczniów uni' 
wersytetu warszawskiego, a 15 tysięcy rnbii taki® 
gotówką przekazał na rzect warszawskiego Towarz. 
dobroczynności; bibliotekę swą tordzc znaczną, a tak
że resztę mąjątku ruchomego , co się zostało od za
pisów , na dobroczynność, i cały nieruchomy, pizezn. 
czył pakże na stypenaja dla uczniów warsz-^skich- 
Umarł bezżennym w bardzo podeszłym wieku. Egze
kutorami tesUmentn pr&eznaw^ł p. Domąfkf manuał* 
ka szlachty gnbersjl wileńaU«|j i dr, SpaiowtoM



U-

b. profe^ra

tv.reofeIego p a ir la .

jo mecenasa i d. pror—  uniweuytetu peters- 
rg»kie6o.

ki. t a  " je d n T ^ n J j^ ^ ^ j  aaj mI,j^ y ch osobisto- 
WA -, ^ana Jest Obecnie w Stambule o-aa Ktuią skierowań* Vefik Efendi ,

t * -  « w 2
knnika którv go ®d"ldzd.  ̂ otrzymania karty 
E  dó loty <łzi®lłnika l3J ’ skreśla go w uaste-

ehmid ^eflk Efendi mówi znakomicie po fran-
m  i Jpr*"1* ■ wraż' nift wykształconego i bardzo 
Û m e » o  człowieka. Liczy blisko 50 lat, jest bm- 
a®t3 p rostu  średniego. Twarz owalna ma wyraz 
Poważny- E-aijerę swą rozpoczął jako nadzwy* Ł“J 
^  i 1>mUłr*i w ^ a âJ ń.aj'i; później wysłany lJ 
^  t*aryź» a P°wróciwszy otrzymał najpierw 
*f?Zw dotyCZ:l'’yck sprawiedliwości, a ■ później 
Ptblicnych. Sposób nrzędowauia j=«fo w dziale spr 
‘Pt* wfoałiwośoi stał się prawie Pr*y^«W/ e“ 0Wiadają 

K° °86Uie „Sąlomonem Tursijjh „..eszicali w
o n,m następującą anegdotę: w  ormianin. p jer.
dw<»n sąsiednich dworkach Ture ^  upadł . pQ_
*»*#. polował rą,z koruw » rmWliłl| .który przypatry- 
^ guął za sobą jeźdźca-,.  ̂ ^  gtrzela j zabija ko. 
wał słe temu wypn^“. tQ w  kilta miesięcy po tym

Ogłoszenia urzęduwe z dnia 3 kwietnia. K o n k n r -  
s a. Obsadzenie hurtow-ej sprzedaży tytoniu w Audry. 
chowie -  Posad. « y * tent? Przl T magazynie sprzedaży 
tytoniu i stempli *e Lwowie w XI. klasie rangi. —  L i-  
c y t“  o i ™ n  k u w to 4 o i ą u a k e g o .  Rhalność pod 
1 •;<»' W Składzie s.dnym (powia„ RadymncJ Cena wywo- 
ł„ \nn itr -  Realność pod 1. 63|237 w Boliorodcza- 
n X k | Ł  k ł a n i a  360 z ł r . -  Realność pod

że te gruszki przechowywano w szafie z bieli
zną, w  której była kamfora przeciw molom. Pan 
Rivieres wziął kilka tycli gruszek do cwego po
koju. Przez trzy tygodnie gruszki zapełniały 
cały pokói wonią kamfory.

W  roku 1872 77 październiku, pan Rivie-

. " y  Tarka, w kiica miesięcy po tym
aia celem ooaj® d\ 0fi£ przybył jako nadzwyczajny 

Brtnsy- Tnrek zaskarżył u niego Or- 
* ,  C r  ^ „friu a , tenże zastrzelił mn konia. Achmed 
Yeflk pożył* po Ormianina. „Czyś zastrzelił konia? “ 
pyta go.,—  „Tak, ale tylko celem ocalenia żyda 
jeźdźcowi “ —  „Ewet (dobrze) zapłacisz mn 50 lir.“ 
Ormianin z niezadowoleniem zapłacił i odszedł. Na 
drugi dziuń zacytowano Turka. „Czy ocalił ci życie9* 
pyta „mów Achmed Veflk. —  „T a k .-— Jesteś więc 
jugo niewolnikiem, albo w. kupisz się u niego za 20 
tysięcy pi astrów!11 Tnrek jęcz* i wiocha, njc nie po 
maga. Wypłaca powyższą kwotę Ormianinowi.

Takiego wykonania sprawiedliwości nie cierpią 
no za panowania Abdnl-Azisa; a gay Achmed \efik 
biskupa z Brussy w kajdanach w skutek symonji do 
Stambułu odesłał, a innym razem zmarłego niedawno 
Kabuli paszę., ówczesnego gubernatora z Brussy s 
ckutek przekupstwa uwięzić kazał, wytłano soiawie 

ego męża „dla zmiany powietrza* jak mówią w 
Stą^ onie. do Londynu, Jako prezydent izby postę- 
pui*>sobie Aohmed Veflk wzorowo. Deputowani spo
glądają nań, jak n« proroka. Jak mówi
0 zajmkniędu izby, rozdziera kawałek papier» „ „  
dwią częoci i rozwiewa je. Jeżeli deputowany mówi 
a maczególnie niema z Brusy, imieniem Bahir E w  
di, zwracający na siebie uwagę jako talent orator-
1 ki —  przysłuchuje się Ytfik z natężoną u™agą 
mówi albo 7. potakijąeą miną: „«wet, ewut* (dobrze, 
dobrze) amo jak jest inuego zdania, wkłada monocl 
w lewe oko i wjpowiada swe zdanie w jasnych 
zrozumiałych słowach.

w

fetor.

W y k a z  o s ó b  u p r l y c h  we Lwowie od 
21. do końca murea 1877. Muller Jan, woźny, na 
gruźlicę płuc, lat 58. Sadnicka Regina, zarobnica, 
na gruźlicę pdne, lat 67. Rosnowski Franciszek Ksa- 
wnry, właściciel dóbr ziemskich, na Uiiąd schyłko
wy,̂  lat 81. Zawaaa Michalina, dziecię stróża, na 
0,P6, 1 rok 5 m. Okruszkiem icz Agnieszka, wdowa 

o pryw. oficjaliście, na chorobę Brigbta, lat 72. 
Wojciechowska Anna, córka djurnisty, na ospę i bło 
niawj,, lat 2. Begf jov icz Zoźja, sierota po konin-

TS>us«l August, pensjono-
wanj w o j e * . - *• stwoźd. lat 77. Bodlewskl 
8tani»ł»w, ^wrasciciel aobr ii„m»kioh, na poraZemie i 
ospę, to* 3j .  Kalimów Jot, zarobnik, na ropień zi
mny, lat 44. Paprocka Agnieszka, sługa, na gruźlicę 
płuc, lat 70. Szykr Marja, 7«,rcbnir„, na sucho j , 
lat 61. Lawie Marę*, czelidnik czapkarski, na Su
choty pac, lat 23, j Uszańska Rryjryna, wdowa po 
pryw. urzędniku, na zgorzelinę, lat 76. Russ Ettel, 
„lobmca, na wodną puchlinę, lat 50. Bardacn Sa

lamon, żebrak, na uwiąd schyłkowy, lat 92. Niżało- 
ms u. Julja, właścicielka realności, na uwiąd schył
kowy, lat 74 Zielonka Antoni, zarobnik, na zapale
n ie  płuc, lat 64. Hoiaszek Jan , czeladnik kowalski, 
na suchoty płuc, lat 36. Doroszynski Józef, kelner, 
u& suchoty płuc, lat 37. BiUchan Marja Auiela 
Esav era, córka labrykanta skór, ua wodę w mózgu, 
u . 4. Piscbe Leon, dziecię respicjenta, ua ospę, lat 
6. Strzeszkowski Józef, proboszcz w Nawarji, na 
raka, lat 65. Bałóg Jan, zarobnik, na grnźucę, lat 
50. Mager Feiwel, zarobnik, na snchoty płuc, lat 68 
Miklosz Józei, drożnia m., na zapalenie płac, lat 66. 
Stark Iiea, przekupka, na zapalenie płuc, lat 28. 
Mazurkiewiaz Tekla, zarobnica, na zapalenie w sta
wie, iat 66. Strzała Marja zarobnica, na raka 
lat 53. ’ (D. n.)

Orabowcu (powiat Radymno). Cen* wywołania 3oo 2ł -  res odwidził pewnego ogrodnika w Argtnteuil, 
Realność pod i. wp14 w składzie solnym (powiat Rady-; który go poczęstował winogronami. 'W ydawały 
u n o). Cena w y , v o ł a n m - .  i nne .i i c y  t a cj  e .1 one tak nieznośną woń smoły z w ęgli kam iei-
Ceua wysłania z ł.Ł  p,m pod i^sT^ J s  z lP,ełn.ie niezJat»e do jedzenia.
Cena wywołania 276 zł. 80 ct. ‘ ^

Płacono ze 100  kilogramów: Pszenicy złr. 9'26 do 
10 50, żyto 7 ’—  do 8 -25 , jęczmień 4-50 do 5'25, ow.es 
5 75 do 6 86, groch 7 50 do 8 25, rzepak — •— , 100 rubli 
sr. złr. 148— 150.

Ostroróg S a d o w s k i  et C o m p .  Dom komisowo- 
spedycyjny PoUwołoczyska-Wołoczyska.

Dźia* l ite r a c k o -a r ty s ty cz n y .
Akadem ja umiejętności

•«iefnn?ei28no r iCa \  ^  **  *  Akadcmji U-
,Pn0łJ.oprzewo^ ictwem prezesa dr. Majera 

? *vl ugkntecrnion1 Jezy ° '‘7.eJ> Przewodniczący przód 
staroDolsbieo-n- .6 ptzez ®iebie wyciągi do słownika 

u n' z r. 1475 „Thesanrn^ pau-
^  -  iera!1 pFzez Klemensa Bujaka z Gostynia

kresu medycyny ^
n ™ .  “tn jy  g g js z
wicza „Enchtridion medicinae J z r. 1537 i .Macera 
^ ee7  feerbarum viitutibus.* Członkowie' zaś: dr 

e/ e J  81 wyciągi z wydanych przez siebie .Trzech 
zabytków języka polskiego*, ł dr Wisłocki z Macieja 
Miechowity „Wypisanie Sarmacji* przekładanie mi
strza Anlrzeja Glabtra z Kobylina, w wydaniu z r. 
1535. i  o nadmienieniu w końcu o rozpoczętej już w 
tym kierunku pracy piof. Szujskiego i Bojarskiego, 

po krótkiej dyskusji nad sposobem rtbienia wycią
gów, w której wzięli udział pp. Bojarski, Oottingbr, 
Seredyński i Warszaner, złożył dr Aleks. Kremer 
do użytkn komisji z papierów po sp. Józefie Krome
rze kartki do terminologji ogólnej estetyki; przewo
dniczący zaś kartki już dawniej przyg itowanc przez 
prof. Steczkowskiego z zakresu astr .nomji i matema
tyki , jako też nadesłany przez Karola Piwockiego 
że Lwowa „Zbiór przysłów polskich'1 i pismo Józefa 
Tuszyńskiego inżyniera-mechauika kolei żelaznej Al
brechta , razem z wydanym pruez niego „Zbiorem 
szkiców taboru kolejowego." Odci.ytr.ne przez dr. Se- 
redyńskiego pismo p. Tuszyńskiego p •zyjela komisja 
z zadowoleniem, i po dyskusji wyczerpującej nad u- 
żytą przez autora terminologją, uchwaliła na wniosek 
dr. Żebrawikiego uprosić p. Tuszyńskiego o nadesła
nie dalszego zbioru słowniczka z zakrbsu m Laml i,
który ańtor posiada w rękopisie.

w Tarnowie, p  jĄfes chcąc dociec przyczyny tej w o ii, po
szedł do ogrod i i zobhczył że winna latorośl

i

t  "  , j - i i r i a  U r z ę d o w e  „Ga*. Lwo^.* z 31 zm. 
D i c y t a o j  e. B a n a  w ł o ś c i a ń s k i  ogłasza w tym 

a*»tepujących 24 noytacyj: Realność pod 1.
f , ,  ErwaLuwy (powiat Tyczyn). Ceni wywołania 
U J; Leelnoać puo 1. 145  w Bandrowie (powiat 

v T wyw 'łania 556 złr. —  Realność pod 1. 
125/52 w Krcchowie (powiat Żółkiew). Cena wywołania 
400 J -  Realność pod 1 . H 9 w Stub.enku (powiat Ra- 
dymio). Cena ywołama 400 złr. —  Realność Dod 1 2|8 
w Gorzenio doluem (powiat Wadowice). Cena wywołania 
600 zł. -  Realność pod 1 . 30 w Kraczkowy (now7at ^Tv- 
ozyi), Cena wyuw ,n .a  400 złr. _  Realność pod 1 25ilu 
w Stańkowie (powiat D.u zykij. Cen. „ y w, Jni J I p  złr 
fe iS o ec  pod r  J 85_w Bandrowie (powiat Ustrzyki). Ce- t ęia 1 lywułaoia 2U zrr. Realuosc pod L 5,4 w Uyscn 
tpowiat Bohorodcz?ny). ' -ma wywołauia 4uu złr. — Re- 
', ł no«BÓ pod 72 w Świętem (powiat Raaymno). Cena wy- 

n B 6Ł ia  500 Ac. -  Realność pod 1. 12 3  w Moło. zowie 
»t Radymno) Cooa wywołania 1000 zł. —  Realność 

4  w Małno wicach (powiat Radymno). Cena wy w o- 
  Realność pod 1. 7lwBortkowie (powiat

MI9nd “^łfeCena wTw"ółania' 335 :złr. —  Realność pod 1.

i  Ł sW r1 “ k300 zł. —  Rłau^Pcwiat Bohorodczany). , .  / />
kie%). Cena pod ł 20 31 w Lipnie (powiat Zoł
w S*n„-*aw«e ( p ^ i a  300 zł. —  Realność pod l. 66 2 O 
Real ność pod 1. -jyftat Żółkiew). Cena wywołania 400 zł. 
Cent, wywołania 9oo ,>* Rratkowicach (powiat (jrodefej. 
Łorojdc^anach. Ceną ficalność pod 1. 7|353 w Bo- 
ó7|2fi „ Obroszynie (^P»ołania iiu zł. Realność pod 1 
“ M dr. ł t  Gródek). Cena wywołania
f l ?s£ n  ne  11 c y t a oj  e „
Si 176 w Biadolinach {powAł‘°?Srłtwo włościańskie pod

^ r ^ ni01)- Cena wywoła-
■L — podr  i7wvi w_LękacB fJ^^Jwołania 450 zł. —

57 iiula,u® f 000. , ~  Gospodarstw/^1** Radłów) Cena , 7  Biadolinach (powiat ,

K n =  s a a  y j?
ókukierzynie (powiat Rozwadów! 0BĆ Pod l 
dr. — Gospodarstwo i cJ- Cena ... , •

^ fc c z lm ) . ‘ CeniTwywofiia1 370 Zr S .
18  , sp, 24 w Gorzycach i r e a l n o ś ć ^  ^ ^ n o ś ć ^ d *  
na izęsciacu poi. ^ wa „na Stawach z ^  *  J^giele 

pod 1. 27 w powiecie Łańr..„,„i“ ln° Bci iw Go-

r^p. 94
lO złr. 
Cena 

ęoinii

:D lur .*• w powiecie Łańcuckin. *  Go; 
wywo.ama 5000 złr. — p(Y, Pot >źonoj

"  y g & f l g a i  f g S ż *  * .8lOl na lA Hi ^  ^

D z.ał rolniczy,
(Dokończenie.)

Jesii gorczyca, sieje się czy sta , bez innego
I'0Łrzeba ie) od 50 do 60 funtów na 

morg. Ziarno przykrywa się lekko broną i na
stępnie ugniata walcem. ł

Zaleca \ jest także m.ęGzanka gorczycy, ja
rego styta, owsa i seraaelli. Po pierwszym wcze
śnie dokonanyiu pokosie, otrzymuje się jeszcze 
dobry pokos seradelli.

Podług najznakomitszych agronomów, goi • 
czyca biała jest wyborną paszą zieloną nie tylko 
dia owite, lecz i dla bydła. Użycie jej nie wpły
wa wcale szkodliwie na smak nabiału , przeci
wnie, spostrzeżono, że mleko jest tłustsze, wię
cej masła zawiera, i dla U go to we Francji zo- 
wią gorczycę białą „trawą maślaną* (lierbe au 
beurre)

w  Poppelsdorf robiono z karmieniem krów 
gorczycą doświadczenia, które larazo pomyślnie 
wypadry, tak pod względem ilości m leka, jak  i 
jego dobroci. Równie korzystnie przemawiaia za
Lipińsfeiegcf’° rCZ^Ĉ  doświadczeaia Rozenbeiga.

> o.Ka ij,tT& i ° rcx cK
łośp f ?0la poZAStawió do zakwitnięcia i doi>Ja-

ble ra barwy białawo-żółtei. Ociągać się ze b r z e  
tem me można, Dowiem s trą k i'd o jw fłe  1 3 S  
rają się i ziarno wypada, jak w rzepaku. Chcąc 
uchronię się od swaty, należy natychmiast po 
skoszeniu grabie gorczycę v IrAko nastro jon e 
kopce, i w nich pozostawić do wyschnięcia. 
Plon ziarna jest zwykle nieco większy niż rze
piku let niego. Słoma pocięta na sieczkę i zapa 
rzona albo zakwaszona, lub zmięszana z karto
flami, burakami itp. stanowi wyborną paszę dla 
bydła. Uprawa mięszanki, gorczycy z w yką , na 
zimową paszę, jest również gorąco zalecaną przez 
wielu doświadczonych rolników. Zważać tylko 
należy, aby pokos był dopełniony przed zakwi
tnięciem gorczycy

*
T% * •*Przy źywem zajęciu, jakie między ziemiana

mi budzi zbadanie stosunkowych zalet rozmai- 
łych  ras inwentarza, nie od rzeczy będzia podać 
wiadomość następującą:

W  pewnej majętności, w Austrji, stado krów 
i cieląt dostało się, przez niedbalstwo pastuchów, 
na łan koniczyny. .Natychmiast pojawiło się u 
zwierząt odęcie, tem prędzej, że koniczyna była 
zroszona deszczem, Jedna krowa, pomimo szyb 
kiego ratunku, padła w pół godziny, inne z wiel
ką biedą uratowano. fcJtado liczyło szlak dwa
dzieścia; z tej liezby trzynaście oztak rasy ber- 
neńsku-j i węgierskiej, a siedem holenderskiej, 
czystęj j pół krwi. Otoz, spostrzeżono, że odę
cia podległy tylko krowy i cielęta szwajcar
skie i węgierskie, natofmast holendry pozostały 
zdrowe.

W innej majętności, w dolnej Austrji, utrzy
muje się na oborze sześćdziesiąt krów holender
skich. Pastwiska w tym majątku składają się 
z czystej niemai konie ,yny, tak, że krowy w no
rze letniej oodz.eu ^ywń* się świeżą i nieraz 
mokrą koniczyną, a pomimo to rzadko kiedy zda
rzają się tamże wypadki odęcia, i zawsze nie
szkodliwe, maloznac zne. Zdaje się, g0 tei wy
trwałości przeciw odęciu p zyczy iia  się olbrzymi 
u rasy holenderskiej rozwój brzucha i kości mie
dnicowych, przez co jednakże nie chcemy powie 
dzieó, że rasa ta stanowczo i nigdy nie może 
podlegać odęciu. Wykazujemy tylko, że mniej 
jest skłonną do tej choroby niż inne rasy i że 
w pewnych okolicznościach hodowla je j może być 
bezpieczniejszą od hodowli każdej innej rasy.

* **
Pan Riyieres, członek owarzystwa ogro

dniczego we Francji, przedstaw) niedawno te 
muż Towarzystwa ciekawe rezultaty swoich kii- 
koletuieh badań nad zachowaniem się  niektórych 
gatunków owoców wobec przedmiotów wonieją
cych, z któremi się stykają. N a myśl robienia 
doświadczeń w tym względzie naprowadził go 
fakt, zaszły w  roku 1871. Poczęstowano

rozpięta była na tarcicach, pociągniętych smolą 
z fabryki gazu.

U pana R osę Chamncur, słynnego pusiada- 
cza wiuaic w  Thomery, skonstatowano fakt na
stępujący N aw oził on swoje winnice nawozem 
sztmznym, który wydawał wyraźną, charaktery
styczną woń muszkatową. Tęż samo woń po
siadały w jesieni dojrzałe winogrona. Jest lo 
zdarzenie, godne bliższego zbadania, gdyz dzi- 
wnen się wydaje, aby nawóz mógł taJr szybki 
wpływ wywierać na smak owocu. Z e  winogro
na zrosztą łaiwo przyjmują smak niewłaściwy 
sobie, rzecz to wiadoma odda' as.; bardzc często 
napotkać można w.nogrona posiadające woń zie
mistą i przez to niemile w jedzeniu, a wincgro 
na sprowadzane do Warszawy w Beczkach na
pełnionych trocinami, prawie zawsze mają smak 
żywiczny.

Pan R iyićres wspomina również, że truska
wki hodowane w inspektach oząsto są nawidza 
ne przez mszyce i inne owady, które wytępia 
się dymem tytoniowym \ jeśli tej operacji doko
nywa się po okwitnięciu, to owoce mają wyra
źną woń ijtuniu.

Do tych uwag dodamy nasze własne spo 
strzeżenie: Podczas zbioru owoców w jesioni 
umieszczono gruszki (takzw-ue cesai»kie) na 
półkach świeżo zrobionych z drzewa sosnowego 
W  parę m esięcy potem, gdy grnszki dojrzały 
zaczęto podawać je na stół, okazały się znpeł 
nie niezdatneui do jedzenia, tai: silnie przeszły 
żyw i’ ą. Z  tych wskazówek widocznem jest, jak 
ostrożnym być należy w hodowli i przechowy 
wamu owoców.

* * *. . .
Niezupełnie rolniczą, ale nie mniej przeto

zajmującą wiadomość wyczytujemy w dzienni 
kacn angielskich. W  pewnej m iejscowości, w 
księstwie W a lii , wybnchła szkarlatyna, i leka
rze skonstatowali fakt niewątpliwy, że udzielił 
jej wielu dzieciom p ie s , który przebywał przez 
długi czas w pokoju chorego na szkarlatynę. 
Owoż lekarzom zdaje s ię , że sierść zwierzęcia, 
przejęta zaraźliwym miazmatem. stała się krze
wicielem choroby. To naprowadza na wniosek, 
że psy i koty mogą przenieść choroby epidemi
czne z jednego domu do drugiego. Lekaize do
wodzą również, że książki wypożyczane z czy 
telni i przechodzące nie raz przez ręce chorych 
osób, mogą przenosić choroby takie jak ospę, 
odrę i szkarlatynę. Należy więo na tę okoli
czność zwracać uwagę podczas panujących epi 
demij.

* *
Towarzystwo w iaiar/y  siedmiogrodzkich po

stanowiło spróbować przesyłki wina za ocean. 
W iadom o że przesyłka taka polepsza dobroć 
wielu gatunków wina, co przypisują — niewia
domo czy słusznie — wpływowi kołysania się 
onrętu. W ysłano tedy skrzynię win siedmio 
grodzkich do Australji. Przewóz rozpoczął się 
w  dnia 9. maja 1875 r. i trwał do 5. sierpnia 
1876, a zatem piętnaście mieoięcy. P o  powrocie 
wina do Siedmiogrodu, zostawiono je przez kil
ka miesięcy w opoczynku i w dni* 27. grudnia 
zeszłego roau poddauo próbie, z Której wypadło, 
że zwłaszcza młodo wina wytrawiły się i o wiele 
wyższej nabrały wartości, W szystko w naszem 
stuleciu bieży galopem, i rado* jesteśmy, gdy 
wyrobienie się nina, na. które dawniej kilkana
ście lat czekać trzeba było, możemy osiągnąć w 
daleko krótszym czasie. Idzie tylko o to , czy 
koszta przewozu nie będę w y ższe , aniżeli prze- 
wyżka ceny, jaką za poprawione wino osiągnąć 
można, gdyz w takim razie rezultat ten, lubo 
inteiesujący dla win węgierskich (gdyż co do 
win hiszpańskich , jak  x e re s , malaga , sherry i 
madeia, dawno był znany), nie miałby jednak /e 
żadnego praktycznego znaczenia.

T e le g r a fo w a n e  łcu ru a w le d c iu k io
f T lć d a l i  d. 3. kwietnia. 2. god*. 7J min

Ostatnie wiadomości.
Giełda wiedeńska notuje duś wszystkie pa

piery mizej oa wczorajszych, a złoto o 6 centów 
drożej. _____

N, fr . Presse umieszczę, dziś obszerną kore
spondencję z Kustendży o moskiewskiej armii 
południowej; po skreśleniu nowych fortyfikacyj, 
które na wybrzeżach Odessy i N ikołajewa wznie
siono, korespondent pisze o naczelnym wodzu 
tej aim ii w. ks. M ikołaj* U .tjła jew iczu , o jego 
nadzwyczajnej surowości i ŚciSfości. w utrzyma- 
Li* karności, i powiada: Jak zachwianą jest ta 
karność u wojska, dowodzi fakt naotępający : 
Gdy przed 6 tygodniami jedon pułk piechoty po 
kilkudniowyui pochodzie wkroczył lo Odessy, 
szeregowcy, a nawet wielu podoficerów wystąpi
ło z szeregów i pobiegło do sklepów, do trak- 
tyerni, do zajazdów, prosząc o chleb, a gdzie 
go prośbą me magli dostao, tam przemocą za
bierali. Fakl ten zadziwił ludność, i dostał się 
do uszu komenderującego Zarządzgne śledztwo 
wykazało, że żołnierze od 2 dni raimo wytęża
jącego marszu nic jeść nie dostali. Takie wy
padki powtaizają się bardzo często.

O jen. Niepokojczyckim, szefie sztabu tej 
armii, pis*e korespondent, że jestto żołnierz, nie 
wiele talentu sztabowego rokujący "W. K siążę 
Mikołajewicz bawił w  środku marca w Odessie. 
Jednego lazu zachciało duł się widzieć jedną 
dywizję jazdy.

W śród 1 2 stopniowego mrozu wykomendero- 
wano dywizję z K iszeniew a, i jen Niepokojczy- 
cki na czele jej zrobił konno 170 wiorst drogi. 
Udowodnił przez to, że mimo 70 lat wieku mo
że dokazywać takie sztuki huzarskie, ale po sze
fie sztabu wymaga się zupełnie co innego. K o 
respondent pisze dalej, że M oskwa z trudnością 
tylko bedzie mogła prowadzić wojnę. Ludność 
jest dość pokojowo usposobioną, a rząd nie do
wierza poddanym. Policja tropi nieustannie spi
skowców. W  Odessie £ resztowano świeżo 80 ro 
botników, i wywieziono bez sądu. O Serbach Mo- 
s^ałfc mówią jak  o zdrajcach sprawy wszechsio- 
wianskiej i moskiewskiej. Natomiast Czarnogór- 
cy są w oczach M oskwy wielkiemi bohaterami. 
Sądzimy, ze prędzej Serbowie mają prawo nazy
wać Moskali zdrajcami i świat słowiański cały 
prędzej czy później przyjdzie do tego samego 
przekonania.

Z  J&ss donosi telegram dnia 2 . b. m. do 
Pressy: Z  końcem marca liczba chorych w szpi
talach m< skifcwshich armji południowej u y jo s iła  
2846 ludzi. Pomiędzy Owidjopolem a Akerma- 
nem rozb i się statek prowiantowy moskiewski. 
Z  powodu ogromnej drożyzny, jaka nastała w 
Bessarabji, komendant armji wydał taryfę w oj
skową i cywilną. D o Odessy przybył czarnogór
ski wojewoda Dakowicz.

Z e  Stambułu telegrafują d. 2. b. m ,: Jak 
słychać Abdul-Kerim  pasza udaje się tymi dnia
mi nad Dunaj dla obejrzenia wojsk tam rozło 
żony eh.

Jeu K lapka opuścił Stambuł i jest w  dro
dze do Nistsy.

Akoje BmAt PK-A. —
Węgier. Kred. 1?' U  
Ang.-Anatr. B. 74'—
Umonabonl f>25 
Kolei L»r. -L . 212;—

PółaooŁ 182|h 
Połudo. 80-—
Alf ód* k. 9710
i uŹbjmj 181'—
Iiw.-Or. 116 —
Węgr. P. 97 60 

a .  Rudolfa 108 60 
Wieuer Bąnge»eltocń. —

U&poaobleaie: spokojne.
W ied eń , A  3. kwietnia.

J dlr- rań, w 64*46
,  ,  . a  ircbr. ' i i  l i
Renta w riooie . . 7? 76 
L u j poiya*.* r. 1800 lii —
Akoje buaku —.tki. 818 —
Akcje banku tredyi, 113 60

B erlin .

Cngar. 'Tstbwhr 
Ganc. Lidemniu i 81 "80 
1864 U jj . . . .  138-86 
Fiau-Hjnk.-Bmdc . — 
Yerkenbank . . . 77*— 
Tureckie Loar . „ 18 86 
Banbank-Akhen . . — 
Staatabahn . . . .  886 — 
Wiener Baurerein . —• 
BankyerOin . . . . 68— 
Węgienkie Loay • = 74*76 
Reiohaurk . . , 6980 
Ronyi*] ir Bnnknotg 3 49

Londyn . . . . .  iSI*tt
brebrc 
St-frcnkówka 
Dukat oe*. mew. 
101 ReiaUawl

10 ’ łO
8*70
6*71

69 83

Bomyjakie noty bna. 860 49 
Akoje kredyi owe . 356 5o 
Lombardy . . . .  13S- — 
GaRoyjikie . . . .  Ci —

Staatabahn . . . , — 
Kolei Etjjunakiej , 13 * i 
Auatijaakie banknoty 166*7t 

U ipońob : -
P a rk u . 3% ranty 78*37; uombarety 178 —.

Przyjeohali do Lw ow a dum 3. kwietuia.
H a t e l  I t n t ,  W . Postrusk: r Wuj nilowa, K. Su- 

cno dolski z Sosnowa.
M o t e l  E n r w p c j c k l .  H. Eyenhaułen * Brzetan, 

J. Grabowski z Krakowa, A. lawjrs«.i ze Skwar^awj, 
W  Korestynaki z Przemyśla, Z. Freudznann z Czernio- 
wiec.

M o t e l  K r a k a w s k Ł  J. Pa para z Ba' .atyer , A. 
Mars z W.adnia, F. Kislingei z Wierzblar, L. Seidler 
z Wiednia.

H o te l A ngielski. M. Janco z Sambora, J. Kra
jewski z Czech, M. Bałabausl i z Kołomyi, J. Lewkowioz 
z Przeworska, M. Slosarski z Doliny, b. Wierzbicki z 
Wierzbowa.

H o t e l  K n U n a .  T. Biłowni z larnopois, J. So- 
śnicki z Kamionki Strum.

P u e lą p  k o le jo w e
Pi lyohodzą do Lwowa: z Krakowa o godi.inio6 

minnt 30 rano (pmńag pospieazny), o godr. 9 minnt 86 
wieoaór (pd ąg oaobowy); o godz. 10 m. 36 przed połn- 
dniem (pociąg mię_mui; j. — Z Caermowieo: o godz. 9 
m. 56 wieczór (p. posp.): o godz. 3 za. 40 ra. j .  m. ■) 
o g.ć c. 2m. k) po połi diiiu (p. wieo.z)— 2. Starzaławs: 
wa: (na Stryj): o godz. 7 m 68 wieczór i o godz. 8. ■ 
68 rano. — Z Podwołoozyik (na dworzeo w Podaur izn)
- goda. 2 m. 64 rano (p. uaok.), o foaz. 3 m. 8 po poi. 
data (p. m.); na dnurzco lwowski główny: o g. 1( ■ , 
33 w oe, ot (p poi.jp) ; o godz. 8 za 86 rano (jt- oaabj ; 
o godz. S 4). 43 po ooludnir, (p. mięaa ay'i.

Odchafizą t e  Lwowa do Krakowa : o godz. 11 
m. 3 przed półnooą (p. posp.); o kodo. 4 m. 40 rano (p 
osopj; o godz. 4 m. 46 po 5 oh dniu (p. nuęał’ ) — Dc 
Czerniowiec: o godz. 6 m 25 rano (p. posp J ; o god. i  1
m. 25 wieczór (̂ . n iz.) — o gedz. 12 m. 30 zpołodnia
(p. mięsz.) — Do 8tanislawowa : (na Stryj); o godz. 6 
m. 5. rano Do Podwołoczysk: (z Pod ram za) : o godz. 
U m. 4 witozór (p. oscb.j o godz. 12 m. 11 n południe 
(p. migsz.); z głównego dworoa o godz. 6 rano (p. posp.) 
o gooz. 10 m. 37 wisozór (pociąg osob.); 11 m. 46 w po
łudnie (pociąg mięsz.)

(pi ry tego rozkładu jazdy odnoszą ńe do połnomi *  
pesztenakiegn- — godzina 12 n Peszcie odpowiada godr*- 
nie 12 min. 20 we Lwowie.)

Sprawy gospodarcze i nandlowe.
. ^ ł ^ i i i c n ł e  l o s ó w .  W i e d e ń  4, kwietnia, 

(telegram.) Przy wczorajszem ciągnieniu losów kre
dytowych, wyciągnięto serje następujące: 116, 268, 
293, 647, 980, 1487, 2359, 2688, 2737, 2994, 
3097, 3272, 3737, 4150. Numer 90 z aerji 293 
przyniósł główną wygrauę, Draga wygrana numer 5 
z serji 4150. Wygrana 20.000 numer 37 serja 2688. 
Po 5.000 wygrały: nr. 88 serja 4150 i 42 serji 
2688 — Losów wicdeńhkiJi wyszły serje: 53, 74, 
431, 859, 937, 1011, 1159, 6260, 1559,
2085, 2277, 2722. Główna wygrana padła na 
nnmer 86 serji 937; druga wygrana nr. 62 serji 
53; trzucia nr. 24 serji 53.

Telegramy „Dziennika Polskiego.”
h »ta m b u L  3. kwietnia. Dziś odbyła 

się także rada ministrów. Zapewniają, że re
prezentanci mocarstw obcych pod" koniec 
b. tygodnia wręczą Porcie protoko! londyń
ski w wezwaniem, aby się z Moskwa 'po
rozumiała co do kwestii rozzbrojenia. "

Zdaje się jednaką że Porta uważa cały 
protokół za ubliżający jej godności, i w od
powiedzi na niego zamierza wystosować 
notę do mocarstw.

T elegram y ib a to sre . W ied eń  3 kwietnia 
Okowita pr. 10.000 liter-peroent złr. 81*40. Budapeszt  
. k*/ itria. Fuenioa (76 kilogr.) li'4^ na wiosnę 00*00. 

3 e r 1 1 n a. kwietnia. Pszenic* na kwieoień-uai 216*< C 
ŷtc loco 16i.*—. okowita 61*31. Szozeoi a 8 k wie tu' 

Pszenica na kw.-maj 2 . 9 50, na wiosenna termin* 0,00f 
rze^aa 29.1*00

W iedeA  d. i. k» I jtnia, 1C goar. 45 min.
Akcje kredytowe. . 16.6 5 AKoje kolei Kar L. 811*50 

„ Anglo-Auatr. . 78*s§ J „ Połndn 8..*— 
,  Umontbaiuk . —* -  „ Baokr F. Aurtr -  *—
,  ¥jrtdnsbank . —*— 20-frankówlct , . 9*74

liaprMbieme : przyciśnięte.

rzepak

poleca najtaniej

August Scheilenberg
w e  L W O W I E . 3592 f - O ,  

i

B I E L I Z N Ę
do u y c tfc , tudzież .io iu k o w e  k a 
pelu sze do pran ia i przerabian ia ,
przyjmuje się w domu 1. 0  na dole ulica  
ślu -z y ó .k łc (b  (obok ul. Piekarskiej). 

Ceny bardzo umiarkowane,

P o d W O  t o c z y s k a  3. kwietnia. Łnifeg. w kilku 
dniach przy temperaturze do ■+ lb° R. dochodzącej, zni
kły prawie zupelme i powietrze wiosenne czuć się już 
dawało. Wczoraj znów i dziś śnieg f i d a , a w nocy ter
mometr 1 skazywał 3 stopni niżej zera. Przy takich oko
licznościach rolnicy nie mogą jeszcze zacząć upi iwy 
ziemi.

Oziminy pokazały uię ładne, jak również 
zdrowo iim9 przetrwał.

Wiadomości wojenne sprawiły chwilowo zwyżkę w 
cenach zLjża, co jednak się zmieniło wraz z pokoj°wemi 
wiadomościami. Ogólne u.poeomenie handlu zbożowegi 
jest lepsze i Anglja notowała zwyżkę od 6 p. do 1 “ ej1 
na swjch targach.

Francja miała usposobienie L p «®  i ak w 08tatIłich 
tygodniach, a Maraylja nut uje o '/« franaa na 100 lalo 
wyżej zbuże przy dużym obrocie a małym dov. >zi .
W Paryżu mąka, która w ostar.nim tygodnia nie miałs 
kupca, jest dziś wyżej płaconą i bardzo poszukiwaną. 
Belgja, ^tóra prawie całe swe zapasy wysiała do wyż- 
szego Renu, dziś ua własne potrzeby została zmuf cnn 
•uaczn, porobić zakupy w południowej Rosąji.

Hollandja pomimo słabych interesów, utrzymała ce
ny jednakowe. Zyto rossyjskie i rzepak są zaniedbane. 
Południowe Niemcy, Westfalja i Hanower miały ua żyto 
chętnych kupców, a do Hanoweru kiikt nawet okrętów 
z południ ,wej Roaięi t żytem zawinęło. Północne Niem
cy, a mianowicie Bremen, zatrzymały dawne ceny, a żyto 
wyżej nawet płacono. Środkowe Niemcy nieco lepszą 
mają tendencje, pszenicę i zyt0 wyżej płai ono 

j Usposobienie u nas przy nadzwyczaj obecnie małych 
dowozach i lepazem usposobieniu lagranicanem bardoo

811 6
II* -  
81o - | 6  
813

iA8z{> w  roku 1871. Poczęstowano go 
gmWikami, wydająrenu u k  silną woń kamiory; jowt dobre, i Większe partje f0 nieco wyższych oenzok,
*e ich wca '8  jeść nie było można. Pokazało się, i»twc są do zbyci*,

lwów, z Izby handlowej | żądają płacą 
Diua 3 kw etnia.

I a> „jr za SZM-* 
kolos rai. Kar-Lnd. a 800zŁ 

Łw.-Gzera. a &JC zł 
l.aks Hip. u ). & M  zŁ 

,  Kred. r*l a 20Czł.
I. listy .  w t z* IN sir. 
ft r * . Kred. and. w. a.

* * * 6 1 *

d.lkn kipoŁ“ r*lto' 
li Jsty u  [«• złr. 
jallc. Z*kŁ kred. wioń, 8*/.
-gola- roto* bfed. zakl.dl* 
jhsl. 1 Bok.«%  loa. w u  k 

ru#.kred.mi6j«.6o/t w m  
IV. Pb. u za 1 1 1  2tr.

»«dioyj«k, rcżyczai kraj. 1878 a 6 '/.
Krakowa. 

z a Btaahuswnwe

>akat kolendertl
» ofr M k S ;^  • ■ •
^ ł. ‘•PwJe* ' "myjrl 

rouyjtki arebray

2*8 K  
l ie  
r*b — 
816

84 60
78 
84 53 
38 63

91 60 

81 —

86 76 
88
16 601 
iu 60

:-3G ula:
an ŁCD złr 

<a Wiedzo, 31______
* t ajzds. dłngpańst. bank. 
» z a z erehr* 

4e»t* w złocie aa 100 pap. 
t Oblf iodec-Nii Awtr.

,  a ozeahie 
. z .  wwierakie 

ranoyjakie 
lA w iiaL

:  ;  dedmior-
vą;i.nc6 W  lOOb.ISO *1 

I M y  IQltlW36.
.. i n k i  m l  Udy

tfdi«7isk)c . • .

5 78
S 75 
8 74 

10 06 
1  U 
i  < 

80 |i 
109 —

64 65
68 6 5 
73 26

74 ro 
81 00 
86 60  
71 60  

100 -

8B 70 
77 -  
9S 70 
87 6i

90 -

94 76 
80 
14 
1« 60

6 61 
C 661 
8 60  
8 80 
1
1 49 

69 60
107 —

64 60
68 85 
78 46 

10* -  
108 —  

74 
84 aoj 
88 80 
"1  87  
99 10

żądają płacą
6"/. w*L zakŁ kred. włożc. 9u —

_  *1 1 m ini « » /  ar 1 * 1  Cd1 L,«. kred. miej. 6°/0w 151, 
**/. węgierskie listy . . 

a Zakładu kredyt, anstr. 
a Dimtm państw. 120 zł. 

Peżyozk, łotoryjzs. 
Lasy potyotlu 7 roku 1839

• z ,  186*
■ s .  1860

. tosów pożyozla aasźrj. 
psńttw. i t. 1860 

Losy pożyiBid ■ r. 1861 
prma. pożyci ■■jrjgietf. 
Oomjresie. . . .
Kredytowe 
Zegl. par. o* DuB*ju 
krnęcda Selm . .

.  P«Jfy • .
z Klary . .

kr; m. e .sou , 
mfee 1  Budy . . 
k> „ ladjewgrla 
kr. WaUst da . 
kr. Kwieriek. i 
BadcUk . . . 
toreokw 430 6euk6w

Akfta bukswsi przsayi
Bonku naród, austrjr.. 
Zakłada Kredytowego. 
Zeglngi n r . ns Dnnąjn
wJal p6Ł Ferdynanda

rządowej W. ł . . 
zachód, s r'it ,.etr 
Południowej . . 
Galicyjskiej . . 
Czerniowieokiei.

,  Albreohta. . . .
,  węg. p łi uv*.-w*oh-
a ks.Ruaolto ,Jt)0zł. k .
,  AJflUd. Hnmańakiej 
,  .'i*  łOKU- Bogumił
a Btedndogrodzkiei

żądąjąiptooą
74 86| 74 —

. 135 7618'i 60 
i  9 60 9 -

u
e — — — _r.

Ł. — —
L 78 60 ~  IG

u 67 60 
r 165 — 
7144 — 
MU Sb

87 — 
.O  — 
143 -  
16 76

_ 101 
L M .-  
u 108 76

100 >0 
8b 60 

lito i *

k 86 -
. M — 
■
1108 60 

W §0

86 60
-1 W

ira — 
BI —

) 77 7* 
7 76 60
L 00 60I

T i  81
TL — 
10 85

l 76 80 76 40

. 88 — 81 —

. 6 76 
j 6 76 
. 9 76

19 H

6 73 
6 78
9  r4 

U U

rai an JOB —



4 jDTTENNTR p o l s k i .

P a r a s o l k i

damskie od 80 ct. d o  10 zł.

Welonfci. 
Wstążki, 
Kwiaty, 
Pióra do 

kapeluszy.

Wachlarze wio
senne,

Sztlilc,
Kryzki,
Garniturki hafto

wane.

Eękawiczki niciane 
i jedwTabne, 

Pończoch v, 
Skarpetki,
Gorsety paryskie od 

ct. 80 do zt. 5.

Ryps, Atłas, Lustrynę, Aksamit, 
WelEe\ Klot, Brukselinę, Croisel, 
Glas, Oreton, Shirting, Perkale 
Podszewka w rękawy i wszelkie 

inne dodatki dla krawców.
3363 i - o F .a ftk a w e  l a m l t j g  c w e  j t a m ó w k u l n  w y k o n u j ę  o d w r o t n i e  1 n a j a k i i r a t u l e j .

Kalosze rosyjskie, 
Płaszcze nieprze

makalne,
Pams le cd zł. 1 20 

do 10 zł

poleca powszechnib znany z taniości i doborowego towaru 

S if i l l iZ T lI  b A IIM B I

ł
Apteka pod „Węgierską Kortna*

J .  P I E P 1 N A
we Lwowie. 

S Ł Y N N Y

ELIXIR STRASSKIEGO
wyborny ten płyn wzma‘ ma dr.iąsła, 
uchyla nieprzyjemny odór ust i przy 
durnia w oka mgnieniu r ^silniejszy 

ból zębów.
Cena flakot ka 5 0  cnt. 

Zamówienia na prowincję usku
tecznia iię bezzwłocznie. 3529 17 0 

Odsprzedającym znaczny rabat.

Nowy transJk-t G I E S S H U B L E R  S A U E R B R U N N  z  r . 1 8 7 7 .  
Nowy transport E A t t Ł S i i A D ^ E I E l  w o d y  m in e r a ln e j  z  r . 1 8 7 7 .
Nowy transport S E L T E R S K I E J  i  E 9 1 S R 1 E J  świeżego napełniania 

1— 1 włsśnie naaazedł do składu3874

W I K T O  a  A  G O L D B A T J M A
we Lwowie, ulica Karola Ludwika 1. 29, w domu przechodnim na ul. Rejtana.

Odznaczony
nauczyciel hidoary

z kiijroletnńg praktyką, maturą z gimna
zjum, filozof, szuka stosownej posady 
prywatnej do szkól ludowych lub średnich. 
Opłacane listy adreso wać pod lit. X .  Y .  Z  
poste restante we Lwowie w Rynku pod 
1. 8 II. piętro w rficynaoh. 355 2 - 2

Ze zbioru majowego

1876.
Zupełnie fiwleiy tran sport,
siła ej. przyjemnej woni i cie-| 

muc naciągającej

Herbaty
chińsko - rosyjskiej}

poleca handel

Karola Bałłata
w  L w o w i e .

560 gramów czyli 1 funt w. w
C o n g O  cesarski 2 zł.
H e r b a t y  funilijnej 3 s l .
H c U u i b  de ltoskau 4 zł. 
Im p e r ia l  6 zł.
P r o S E k n  herbacianego 1 zł. 20 ct 
Ciast angielskich do herbaty 1 ‘20 ct. 
Flasz. B n m I I  starege I. sorty zł 1 10 

•i n » H. „  , 1 10
Lyłec a poniżej wymienionej herbaty 

w-j-stsrcz7  na dwie szklanki wyśmienitje 3 
hsrbaty. 3134 43

srebrną, gładką z zaokrąglonemi krawę
dziami z cytrą gotycką U .  C . na wieku 
nad zameczkiem. — Posiadający ślad tej 
kradzieży raczą zawiadomić Tarnowską 
Inspekcję Po'ioji, gdzie otrzymają stoso
wną nagrodę. 3866 2— 3

a-oo . -ri S o « » * S  
S  je kfcji " i
— ' 2 s © jt
~  T s p g i  °□ T3 *■ -  - -■

O r d y n u j e  o d  g o d z i n y  S .  d »  ^  
z  r a n a  1 u d  3 .  d o  4 .  p o  p o łu d n i u .

Medycyny * chirurgii

Dr. Jakób Bierer
l e k a r z  f e o I i  j o '  y ,

specjalista chorób tajeni).czych o skór 
nych , leczy takowe radykalni».

Mieszka przy placu Gołuchowskith 
pod I. 3 w hotelu pod ,,Tygrysem.1

GłOGOOOOOOOOOmOOOOOOOOOOtTN
K A N TO R  WYMIANY

c .  k. utrw'&Uwe. gali#.

przy ulicy Halickiej 1. 4, we Lwowie

akcyjnego banku Hipotecznego
K u p o  ,•  l  s p r z ą t a j #

w a * p r f ; t e t A J  e f & b t a  I  m o n e t y ’

P̂ ó warunkami najprzystępniejszemu

6°L U S T T  HIPOTECZNE )

Dla ubogich bezpłatnie. 3893 l _ o

Buchhaltcr
I Ł »  r  e *■ p  © n d e n t

technicznego, znającego się dobrze i na 
gospoaarstw'e, rekomenduje PP. właści 
oielom większych posiadłości, właściciel 
Jurkowa, dóbr Tworkuwy i Marcinkowic 
Adam Marasse w Marcinkowicach poczta 
Nowy Sącz. Zapytania odbiera tairże. 

3873 1— 3

A POZEMEle Silni uailES
D E K O K T  z  z l d l t k  z d r o w i a

p. LEM AIRE użyr-any z wielkiem po 
wodzeniem przez doktorów, jest środ
kiem rrzwalniającym czyszczącym i 

przeczyszczającym krew, leczy chroniczne 
z a t w a r d z e n i e  na^uporcrywsrn i cho
roby ztąd wynikające, jak h e m o r o i d y ,  

hysterje, podagrę, gościec, migrenę, ude
rzenia do mózgu i przywraca normalne 

funkcje trawienia.
Dostać można w Paryżu w aptece 

Lemaire, we Lwowie w aptece p. Miko- 
lascha 3689 8 52

Handel nasion
W .  M o l i e r a  * 21 - 3

w r B O R 8 Z C Z O W I E ,
ma do zbycia zupełnie świeżą: 

Lucernę francuską, puma */, kilo 60 ct.

Leczniczy
środek chroniący

od zarazy syfllitycznej
pole.» i wysyła na żądanie specjalista 
chorób syfilitycznych, prakC Lkara me
3307 dycyny, chirnr. i akusz. 2 3 -  0 

B o t  J *  I  1
mieszkający przy ulicy Sobieskiego i. 12

zarazem
polskiego, niemieckiego i francuskiego 
języka, mając kilka godzin wolnych, po
szukuje stosownego zajęcia u W . Panów 

kupców we Lwowie.
Adres wskaże W ny Pan W. Bystrzo- 

nowski, handel galanteryjny ulica Hali
cka Lwów. 3861 2 — 3

Z własnej fabryki

które według pt»wa Ł dnia 1. lipca 1868 D ł  P. P. XXXVIII. Nr. 93 
i nsiw. post * °"ia  17. grudnia 18 7j, mogą być uży.e do lokowania ka
pitałów tunduezowycb pupiUrnyr-h, kauoyj małże/u-kich i wojskowych, na 

kaucje Juśoowo; i w&dja.
Np t y m  k n n i  o r z ^  d.o> n a b v c i a .

P o le c e n i a  e  p r o w i n c j i  w y k o n i ^ ąsic be*yw ««ga)e mo barwie dnfeiu im  ber noliezenia
p ro w iztf

tiwlennym beE doliczenia
36yi 13— C

woskowe i stearynowe 
kościelne i 
pogrzebow e  

s p r z e d a j e  n a j t a n i e j
hand-illr

Fr.Schubutha lSyna
L h ó w . R y n e k  4 5 .

Rozbyła c e n n i k i  szczegółowe 
f ran k o. 3628 4 —5

D i n  f a b r y k a c j i

Rnmii, Śliwowicy, Wódki trebern- 
skiej i Likierów

p o l e c a  8.^ za n a j l e p s z e  u z n a n e ,  w y p r ó b o w a n e

Esencje rumowe, śliwowicowe i trebernskie, 
jako też  o le je  e te ry c zn e .

od w:‘eu lat znanej i bajlepSzą sławą cieszącej się L J > iy k l  o l e j ó w  i e s e n c j i

J A K Ó B A  I t l P P E K ,
W Wiedniu, u, Bezirk, Untere Donaustrasse, 31,

Cenuiki bezpłatnie- Opisy sposobu używania na żądanie. Zamówienia nsknteczniają 
ik najprędzej za pobraniem pocztowem. 3ea3 3  20

A K A D E M M  M E D Y C Z N A
orzekła:

O R E Z Z A  ŵ  połączeniu z odWoda
mineralna V J . l fV tJl ’^  / o  L \ . kwaszonym żelazem,

„jest najbogatszą w żelazo i kwas węglowy Iw stanie wolnym f 
Naieży zaradzić się lekarzy o skuteczności tej wody nie mającej sobie lównej

w Europie w leczeniu

CHORÓB GASTFALG CZNYPH, GORĄCZEK, mfasiL WYNĘDZNIENIA.
i wszelkich chorób pochodzących z

l ^ I K M O I Ł l t W W T S r r o S l C i : .
Towarzystwo w Paryżu, 1 3 1 , Bulwar Sebastopolski. -  Skład we I.W O  
w apt. P. M i k o l a s c h a ;  w K r a k o w i e  w apt. P. I r a u c z y ń s k i

i w apt. P. R e J y k a.

w o a l e
e g o  

3868 1 - 3 9

we L w o w i e ,

*. • flii* r  .-fal-B&a •

Szanownej Publiczności, ży.zącej sobie 
nabyć tauie, .rvu e  i doskonale wypróbowane

%B£2Ę
iĘmk4^: " " "

na POOOLTT

I. piętro. Ordynacja od 9— 5.

40
25
20
25
20

Koniczynę czerwoną najlep. */,
Koniczynę Inkarnatkę */,
Esparzette (konicz turecki) lj,
Tymoteusz . . . * / ,
Raj 5ras angielski . . ‘ /i
Baraki pastewne, piloty, Ha

sze i Oberndorfskie zmię- 
szane, garniec po 50 ct. '/«

Rzepa jesienna dłnga i krągła >/»
Niemniej posiada powyższy handel 

wszelkie nasiona warzywne i kwiatowe po 
najtańszych cenach i w najlepszej jakości.

30
40

przy placu Marjackim 1. 5 (hotel Langa/, 
we L W O W I E , 

polecają :
P ł u g i  a la Zugmayer | stalowe 
R u c h a d ł a  poprawne ( i żelazne. 
K o le f t n lc e  na żelaznych osiach, 
N io iy c e  francuskie do strzyżenia owi ec  

k o n i  i b y d ł a  za sztukę 4 zł. 
Ś r l s k l  angielskie i niemieckie dc itrzy 

żenią owiec.
W i d ł y ,  ł o p a t y  i n a r z ę d z i a  ogro

dowe, wszelkie o k u c i a  i g w o ż *  
d z l e  do budowy, i e l a . o  sztabowe 
i b l a c h ę .  3870 1 - 6

10 nowych kas Wiese’go
ogniotrwałych i zabezpieczonych przeciw włamaniu, 
Nr. U, 01/,, 1, 2 z pultami i bez tychże ią z puwodu 
zwinięcia składa za p o ł o w ę  c e n y  f a b r y c z n e j  

do nabycia u 3tiZ2 9 0
L E O N A  K O R N F E L D A

we Lwowie ulica Kopernika 1. 10-

M M STTO  KBEDTTBWE M M ;
w© L w o w l  © ,

u d z i e l a  c z ł o n k o m  s w y m

p o ż yc z k i h ipoteczn e, g m in n e i za  U cz ki.
w y d a j e

6°lo Listy dłużne,
którs mają udział w dywidendzie * czystych zysków, a pokrycie prócz w po
szczególnych pożyczkach w ich bipot»ks,ch, także w solidarnej o powie sial- 
noś ci członków Towarzystwa (dotychczas około 15000), sprzedaje takowe . 
po notowany □ kursie dziennym i wypłaca ich kupony, tak w bmrze co rai- 
rym we Lwowie, jak i w binrack ajencyjnych okręgowych i powiatowych, 
niemniej w Wiedniu w kantorze bankowym N i ż s z o  - Anstrjackiego Towarzy

stwa eskontowego, przyjmuje

Wkładki oszczędności
w swych biurach od je d n e g o  *lr. począwszy, na 

książeczki i m a r k i  wkładkowe 
p roceatając  je  po 6 °/0 z a  14 -d n iO Y em  wypow iedzeniem - 

n „ 7 r/s ,  30- „
n v ■ 8°/0 „ 50- n n

Biuro Towarzystwa we Lwowie, ulica Wałowa 1. 2.
* 3 7  12— a ł » y r e l « ; ® | » .

ołjżony, 4 mile od kolei, milę od go- 
icińca Ornej ziemi 1600 morgów, Innu 
300 morgów. Propinacja czyni 2000 zł. 
rocznego dochodu Gorzelnia z aparatem 
Budynki murowane, dom mieszkalny mu
rowany o 14 pokojach Przy gruncie za
stanie dług Towarzystwa kredytowego 
około 80.000 zł. — Bliższa wiadomość w 
B i u r z e  w y w i a d o w c z e m  1 o g ł o 
s z e ń  J. Polińskiego, ulica Halicka I 13 
pierwsze piętro. 3850 2— 3

i : l f / »
ii

wszelkiego systemu i  konstrukcji,
mam zaszczyt polocie

w i e l k i  m ó j  a k ł a d
w W i e d n i u ?  Karatn erring 6.
W y p ła t ę  przyjronię. t a k ie  j a t» m i b « s  pod- 

wyżf-reaia cery. 3343 5 1  ,)
O o n p ik i p rzceełam  o s/ła tu ń  .

• Id z e f

Nakładem k A R O L A  W I L D A
.  wyszły świeżo :

Żywe słowa Jeremiego
i s 6 ^ ~ i a r i r v

w 8-ce zł. 180 ct. w, a.
W  k o m i& le  tejże księgarni :

Michała KRASU3KIEGO „Rozbrat myśli i u j e m n e  s t r o n y  naszego p i ś m i e n 
n i c t w a *  w 8-ce £0 ct

Poprzednio wyszły :
Adeli WINTERBERG „Sposób przyrządzania nieodzownych środków t o r l e t o -  

w y c h  i g o s p o d a r s k i c h  za pomocą kwasn s a l i c y l o w e g o *  w 16-oe
40 ct.

"VT komisie *
Kalikstn, WOLSKIEGO (autora dziele p. t. „ Ż y d z i  i K a b a ł y * )  .Do A m e r y k i  

i w A m e r y c e .  Podróże, szkice obyczajowe i obrazki z życia mieszkańców 
Ameryki* _ 2 zł.

Ks. Sadok BAR.ĄCZA „Pamiątki miasta Ż ó ł k w i . "  Wydanio drugie zł. 1-60 
N a c h w o r t  zu der neuen Ausgabe der im J. 186t) erschienenen Scbrift „ P o l i -  

t i s c h e  B r i e f e  uber R u s s l a n d  und P o l e n ,  oder die orientalische 
Frage* 36 ct.

Właśnie jpuścił prasę:
M A R S  7 Ż 4 K 1 B J T Y  r osobnej całości symfonicznej, poświęcony p h m l ę c f  

A IJ G C S T A  B I E L O W S K I E G O ,  przez W ł .  T a m . i  . k l b , o  , (ua 
fortepian ułożony), z bardzo udałvm portretem ś p. Bieluwskiegó 80 ot. 

JZ Wyszłv tak»e n o w e  d o d a t k i  do katalogu C z y t e ln i  Karola U^ilda, 
p o J s k i e  i f r a n c u s k i e .  3864 2 — 3

ES®
M IG R E N Y  I N E W R A L G IE

G U A R A N A
G R IA3-1 I  L I '  e t  C e .  Aptekarzy w Paryżu,

Pola ornego
U 1/, a l& feku 2 morei we wsi W i e p r z u ,  
o ćwierć ° li Andrychowa, każdego
czasu z wolnej ręki do 8 p fz w d ,» u la .  
iliższ* wiadomość u własciciela P i t w ła

3871 1— 3

PERFUMERIA UELLE Bracia ii

ulica d’Argout, w Paryżu.

i 1 ? 8 ^  ^ c e r ^ * W .  E e b d w ,wyTal.izku Eug. Devers, zsakonlitego eh-.mil , ,
Kt\  uwieńczonego nagrodami ,2kol firmaCbUtj

WWJE e .w ‘ uA  canej w Paiyfcu.

-  « l  * w * ?êptacanseweJiKfcaislw ^ ™  m izuego. en (fc n produ>r prze-
st<almelanamtnsfcnc-Sg » ^ ^ J  f0DA wszystkich o doekonaj^; wytworów per-

W e  L w o w ie
K, Bayera i Leona.

r  . * , * . w yiw oion  r
fumeryjnych na glyceryme t„goż w ynalazcy.

w magazynach pp. Mikolascha, Ka^jja Strzyżowskiego
33iż 2—12

OOOOOOOOOOOOOIOOOOOOOO t>oo o
8 W Y M

W  węgiersKiej kolei istiofliiie]
za 5°|« węj. ren*e złotą

z a s t a j e  j a k  n a j r y c h l e j  a s k u ( * e M 1 l o » i t |

w KANTORZE WEKSLOWYM

S O K A L  &  L I L I E N S
8  u l i c a  H .«tm a H e  k a  1 - 8 .  3533 14 o

Kupuje także pod najkorzystniejsze/mi was inkami rfone pc.piery 
państwowe i inne, listy zastawne, losy i Ornety,

000000 j aooooonoocc oooooo]
N a j n o w s z y  

ces- król. e A s  wyr* uprz.
przez au strjacko-w ęgierskie m Ę s jf m inisterstw o P4tent0w any 

I n s t r u m e n t  n iu * .v < ! * i| j

O C A l t l N A

wysokości jedrego sążria, prócz k< rony 
po 50— 60 cnt , silniejsz zaś wyżej sążnie 
po złr. 1'20—1-50, oraz 3865 2 —3

Jabłonie i Grusze
do 4 lat mające po 4 0 —60 cnt., są do 
nabycia w  Z łk r z t fd z le  o g r o d d  w  
W ię * ® "* r;u t c y  poczta Jarosław.

W państwie Rzedziauowskiem
jest do S4» r * e d » n t a  kilkanaście tysięcy 

kóp dwurocznych

kopa po .15 c t n l ń w ;  —  jest także do 
sprzedania kilkadziesiąt kilo nasienia 
sosnowego po 5 zł. za kilo. Mający chęć 
kopna, zechcą iię zsrłosió wprost do Za
rządu leśnego w K n y d lo w c n , poczta 
Mielec. 3853 2— 5

Jeden proszek rozpuszczom- w łyżce Winty ocukrzonej i zażyty, dostatecznym jest do 
uśmierzenia natychmiast najsilniejszego boiu płowy migreny i d 1 v.yleczet a rr.tięcia 
żołądka i biegunki. śp.rzedajeLic w pudełkach zawierający ii dwanaście proszków.

Dla uniknięcia 1'atszerstwa, żądać należy aby każdy proszek był opat.„ony podpisem 
G n in a u lt  ef 4 'o tn p .

Dla uniknie-ia licznych fa szerstw naśladownictwa, żądaćaby stempel rządowy fran- 
cuzki koloru niebieskiego stósownie io prawa z 26 Listopada 1873, markt fabrj1 zna 
‘ podpis GRIM AULT et COMP. znajdowały się na jednej etykecie.

Dostać można w głównych aptekach w POLSCE i w AUSTRYI.

N A S I O g / J
j H n y n ,  r o f i l i i i  p n a t e k  n y c l i ,  t r a w , d r z e w  liściastych i szpilkowych Rp. 
świeże i pewn ! ze zbioru 1876 — tudzież o  'k ie1# C E » r n y  belgijski najwcze- 
śr ' jjzy 56 kilo po 7 zł., —  J ę c z m i e ń  gruboziarnisty „Imperial* 66 kilo po 8 zł., 

jako też wszelkie g o s p o d a r s k i e  poleca specjalny i wyłącznie

| G ł ó w n y  Ś k l a d  N a s i o n
TEOFILA ŁUCKIEGO

we L W C W IE , plac Halicki 1. 15, w gmachu Banku Hipotecznego.

FOSFORAN ZELAZA
P. L E R 4 S ,  Doktora Umiejętności,

8, uhes Vivienne.
Środek ten w stanie ciekłym bez smaku żadnego, podobny dowody mineralnej, łączy 

w sobie pierwiastki wyrabiające krew i kości. Ze wszystkich preparatów żelazistvch jest 
ob najwięcej racjonalny i dlatego to przyjęty został przez najznakomitszych lekarzy. 
Bardzo dobrze siv nadaje do temperamentów młodych panienek delikatnych, których 
rozwój ciała jest trudny, lub został spóźniony, dla pan cierpiących na nieznośne boleści 
żołądka, pochodzące z bladaczki, wyniszczenia, białych upławow lub braku regularności,
dla dzieci bladych, w.-jtlei budowy i delikatnych i dla wszystkich osób cierpiących 
z niedokrwistości. Skuteczny, szybko działający, mogący być zniesionym przez najdelika
tniejsze żołądki, środek ten nie sprawią ani zatwardzenia- ani ale działa szkodliwie na zęby. 
Oto są przymioty, d,a których użycie jego zalecają lekarze.

Dla uniknienia licznych fałszerstw 1 naśladeewnictwa, żądaćaby stempel rządo- 
do Drawa z 26 Listopada t S73, m»] *

- -  - _ _ _  , et fJO.MP. z najdowały się na jednej etykecie.
Dostać można w g łó w n y c h  a p tek a ch  w P O L S C E  i w ACSiRYI.

wy Francuzki koloru niebieskiego, stósownie do p raw a  zwy
fabryczna i podpis GRIM

> . eita<
a 1873, mkrlu

Galicyjski Zakład Kredytowy Ziemski
w  K R A K O W I E ,

m w  y  < 1  « v j  * -

L i s t  y  z a s t a w n e

6°/. nh walutę »0 H rjaofc i losowane
«°/0 na walutę a a strJ u cM i|  losow ane

orai 7 r t Łlsty dłutnr losowane

w 18 lat. 
w 80 lat. 
w 18 lat. 
w 80 lat.

przewyższa wszyatko, co dotąd było i nastręcza tę 1H'ką ;orzyść, że może 
na nim każdy nawet niemuzykalny, po krótkRu1 ćwiczeni^ grać najpięk

niejsze koncertowe utworj- 
Niszą ces. król uprzywil, O fiA R IJ C Ą  dawano już kilka koncertów,, 

których uznane powagi w sprawach muzykaloych i znawcy najpochle
bniej się wyrażali

C. k. uprzywil. OCARINJL ma bardzo miły ,mólc iyjny ton i jeść 
całkiem po temu, aby rozweselió towarzystwo; kosztuje ou_:

Nr. L nr. II. nr. III. nr- IV. nr. Y. nr. VI. nr. VII. 
złr. 1. zł. 1-50. zł. 2. zł. 2-50. zł. 3. z T "£  ' S T

© C J  R lF i k nastrojona do akompaniamentu fortepi*nowego koaztuje 
złr. 3’25. Drukowana, łatwa do pojęcia instrukcja dodaje sję d0 każdego
egzemplarza g r a t i s .  Można dostać w

Musikinstrumenten-Depot, Wien, Burgring, 17r.
Każda sztuka naszych p r a w d z iw y c h  O c a T ln , jest 
zaopatrzODa c e s .  k rA L  p a t e n t e m ,  na co przy ku
pnie trzeba uważać. 3389 2— 5

Rozsyłka szybki za zaliczką pocztową. Hurtownikom raLat.

i la Mijał!

Listy te są najwłaściwsze do lokowania kapitałów, gdvz:
I '  Zsklaa Kredytowy w myśl §■ 5- swych Statutów, nie może prowadzić ż a d n y c h  I n t e - c ł ń W  b R n lto W y  ;) L lnl^ 

w y c h , a  z a k r e s  J e g o  d z i a ł a n i a  o g r a n i c z o n y  J e s t  w y l ą ‘  i n l e  d o  u d s l e l a n l a  p n i j c i e  •giełdowych,
bezpieczeństwie pnpUaruem opartych.

2) Bezpieczeństwo to papilarne stwierdzone jest na każdym Liście Zastawnym podpisem c. k. K orni**™  rza- oi-ef®* 
obok tego zaś cały kapitał zakładowy Towarzystwa, słnśy jako dalsza tychże Listów gwarancja.

8) Sama znajdujących się w obiegc Listów Zastawnych nie może przewyższać wierzytelności hipomoanych ZakładttG 
których nadto w myśl ustawy z dnia 24. kwietnia 1874 roku, Nr. 93 Dziennik praw państw* z&lniabnl®* W*ein Kos1 
lis takowe słnia przedewwzystkłem jako kaucja na zabezpieczenie Listów zastawnych w . •kiolis tak1
w y p u w -c z o n y c h .

lasty  Zastawne i Dłużne Galicyjskiego Zakładu KredyUwegc Ziemskiego sa do nabycia P° kursu n u n wym:

i Nr.

w K r a k o w i e  r w Galicyjskim ZaLładzie Kredytowym Ziemskim;
„    w Barku Galicyjskim dla Handlu i Prze.mysł

w e  L W O h l f i i  w  G a l i c y j s k i m  B a n k a  K r e d y t ó w  j n i  
w T a r n o w i e  :  w Filii G alic.yjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego; 
w W a r s *  • w i e  :  w Banku Ha ldlowyin;
w W i e d n i u  r W Lomoard- und Escoiapie-Bank, Kartn-er-Strassr 10; oraz ]
^  W i e d n i a  :  Bank unl W-chslergeschSft der uieder ĆMterreich. Kscompts GescUzchart, KŁnitnerztraasif 
w B e r l i n i e  :  w Norddautsche Grundcredit Bank; t
w O I « I » n ń C U  : u A. C. luederer. 1 I
w B e r n i e :  W Kantorze Laur Herber. i
■w G r a e n :  w kantorze C. Pruckmayer & Comp. ) Bauo
w B o ż e n  :  W śan^erze D. Lehman. j

Za; adł Kupony wypłacają się także we wszystkich powy »»ymi enionycL instytu >  I

Wri»w«» i rr4%ktor oipowMUalaj: Ju  [mm. fm k ara i _D«toamika p^iakłaro k J. 0 . BogOHh.


